
Z pobytu polskich
delegacji sejmowych

w Albanii i ZSRR

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

TIRANA
i1 Delegacja Sejmu, której przewodniczy Jerzy Albrecht —

poseł 1 członek Rady Państwa, odbyła czterodniową podróż
Po środkowej i południowej Albanii. Delegacji towarzyszy
sekretarz prezydium Albańskiego Zgromadzenia Ludowego
Sami Baholli.

Posłowie zwiedzili najpierw
okręg nadmorski Vlora. Oko
lice te słynne są ze swych la
sów oliwnych i sadów poma
rańczowych. cytrynowych o_
raz figowych. W okręgu _ tym
delegacja obejrzała rozwijają
ce się w szybkim tempie za
kłady przemysłowe oraz zło
żyła szereg wizyt w tereno
wych radach narodowych.

Następnym etapem podróży
był okręg Gjinokaster, człon
kowie delegacji zatrzymali się
tam, w nadmorskiej miejsco
wości Saranda oraz zwiedzili
miasto Gjinokaster, jedną ze

spółdzielni produkcyjnych,
szkoły, domy kultury, jak ró
wnież powstałe przed kilku
laty kopalnie węgla.

W okręgu Berat delegacja
Ewiedziła duży ośrodek nafto
wy w mieście Stalin. Na spo
tkaniu z robotnikami i inży
nierami tego ośrodka przema
wiał poseł Korotyński.

Podczas całej podróży przed
stawiciele władz albańskich o-

raz mieszkańcy wszystkich
miejscowości witali delegację
z niezwykła serdecznością. W
wielu miejscowościach odby
ły sie manifestacje na cześć
przyjaźni i współpracy polsko-
albańskiej. W kilku miejsco
wościach zorganizowano spe
cjalne wieczory artystyczne,
na których młodzi artyści al
bańscy śpiewali polskie pieś
ni.

Dnia 18 bm., po powrocie
do Tirany, delegacja została
przyjętą przez przewodniczą
cego Prezydium Albańskiego
Zgromadzenia Narodowego

Gazeta
Wyd. I'
Cena 2ff gr

Delegaeja

„Centrosojuzu"
w Krakowie

18 bm. do Krakowa przyby
ła bawiąca w Polsce od kilku
dni delegacja naczelnej organi
zacji spółdzielców radzieckich
„Centrosojuz".

Goście radzieccy przybyli do
Krakowa ze Stalinogrodu po
uprzednim zwiedzeniu b. hit.
lerowskiego obozu śmierci w

Oświęcimiu. Delegacja zwie
dziła zabytki Krakowa.

Walcownia Huty im. Lenina

przekazana do rozruchu

Hadzi Leshi. Następnie dele
gacja udała sie w podróż po
północnej Albanii.

*

MOSKWA
W sobotę w godzinach wie

czornych przy' yła do Swierd-
łowska delegacja Sejmu PRL,
z marszałkiem Sejmu Janem
Dembowskim na czele.

Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

tyt sobotę odbyło się uroczyste przekazanie do kompleksowego rozruchu
VV największego obiektu Huty im. Lenina i jednego z największych zakła

dów wzniesionych w Sześciolatce — walcowni ciągłej blach na gorąco. W ten

sposób kombinat nowohucki zbliżył się jeszcze bardziej do całkowitego zam
knięcia cyklu produkcyjnego licznych swych wydziałów, a kraj nasz zyskał

| gwarancję, że jeszcze w pierwszym kwartale 1956 r. kopalnie, stocznie,
przemysł motoryzacyjny i transportowy otrzymają pierwsze tony blachy z

I nowohuckiej walcowni.

Rok VII. Kraków, poniedziałek 19 grudnia 1955 r. Nr 301 (2261)

W Warszawie obraduje Górnicy naszego Zagłębia
IV Krajowy Zjazd p|@rw$j w |ra|H wytaali

Zrzeszenia
Prawników Polskich

W Warszawie obraduje IV I
Krajowy Zjazd Zrzeszenia 1

Prawników Polskich. Zada
niem zjazdu jest podsumowa
nie 10-letniej działalności zrze
szenia oraz wytyczenie zadań
prawnikom polskim w zakre
sie umacniania praworządno-

'

ści ludowej szczególnie w dzie
dzinie wymiaru sprawiedliwo
ści, w zakresie aktualnych pro
blemów walki z przestępczo
ścią, zagadnień ustawodaw-
czo-kodyfikacyjnych i in. W
zjeździe bierze udział 400 de- ,

legatów: pracowników apara
tu wymiaru sprawiedliwości,
administracji i gospodarki na
rodowej, pracowników nauko
wych ze wszystkich woje
wództw naszego kraju.

W pierwszym dniu obrad tj.
17 bm przemawiali przewod
niczący Zarządu Głównego
Zrzeszenia Prawników Pol
skich — prof. dr J. Jodłowski
oraz minister Adam Rapacki.

Po referatach wywiązała się
dyskusja. *

18 bm. w drugim dniu obrad
IV krajowego zjazdu Zrzesze
nia Prawników Polskich to
czyły się obiady w poszcze
gólnych sekcjach.

(Ciąg dalszy na sir. t)

Dziesięć lał
Teatru Kolejarza

sobotę, 17 bm., Teatr Ko_
¥T lejarza ZZ przeżywał

swój wielki dzień: dziesięcio
lecie istnienia. Na uroczystość,
która zgromadziła wielu wi
dzów i sympatyków, przybyli
przedstawiciele władz miej
skich, dyrekcji DOKP, ORZZ,
Ministerstwa Kultury i Sztu
ki oraz delegacja państwo
wych teatrów zawodowych.

Przewodniczący Prezydium
MRN, tow. MRUGACZ złożył
jubilatowi w imieniu społe
czeństwa krakowskiego serde
czne gratulacje oraz życzenia
dalszych sukcesów w pracy
kulturalnej i dodał, aby w na
stępnym dziesięcioleciu zespół
i jego widzowie doczekali się
nowocześniejszej i obszerniej
szej siedziby.

Dyrektor DOKP, tow- KO
RECKI złożył kierownictwu
teatru i całemu zespołowi wy
razy gorącego uznania dla ich
pełnej poświecenia i entuzjaz
mu pracy na polu szerzenia

kultury socjalistycznej.
W dowód uznania tych za

sług przedstawiciel WRN w

imieniu Rady Państwa doko
nał dekoracii kierownika ze_
SPOłu. M. ZAJĄCZKOWSKIE
GO złotym Krzyżem Zasługi,
cały zaś zespół teatralny o-

trzymał szereg cennych na
gród.

Uroczystości dopełniło wy
stawienie sztuki M. Bałuckie
go pt. „Dom otwarty", którym
teatr rozpoczął swój jedena
sty sezon.

plan roczny
(Telefonem po zamknięciu numeru)

Podpisanie

wspólnego oświadczenia
i protokołu

radziecko-
afganistańskiego

MOSKWA

Jak donosi agencja TASS
z Kabulu, wieczorem 18 bm.
w rezydencji premiera. Af
ganistanu nastąpiło podpi
sanie wspólnego oświadcze
nia przewodniczącego Rady
Ministrów ZRR N. A. Buł-
ganina. członka Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR
N. S. Chruszczowa i pre
miera Afganistanu Muham-
meda Dauda.

Następnie pierwszy za
stępca ministra spraw za
granicznych ZSRR A. A.

Gromyiko i minister spraw
zagranicznych Afganistanu
Muhammed Naim podpisali
protokół w sprawie prze
dłużenia terminu ważności
układu o neutralności i

wzajemnej nieagresji, za
wartego między ZSRR i Af
ganistanem 24 czerwca 1931
roku.

Zastępca ministra handlu
zagranicznego ZSRR P. N.

Kumykin i minister finan
sów Afganistanu Abdul
Małek parafowali uzgodnio
ny komunikat radziecko-
afganistański w sprawie
stosunków gospodarczych
między ZSRR a Afganista
nem.

(Teks't podpisanych doku
mentów podamy w nume
rze następnym.)

sz

Z okazji 10-lecia Teatru Kolejarza, przedstawiciel Prez. WRN

dekoruje jego kierownika M. Zajączkowskiego złotym Krzy
żem Zasługi.

19 grudnia nad ranem górnicy kopalń Jaworznicko-
Mikolowskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego,
jako pierwsi w kraju, na 12 dni przed terminem za
meldowali o wykonaniu rocznego planu. Ostatnią, bra
kującą do planu tonę węgla wydobyli górnicy kopalni
„Siersza". W okresie pozostałym do końca bieżącego
roku górnicy tego Zjednoczenia zobowiązali się wydo
być dodatkowo ponad 400 tys. ton węgla.
Na ten piękny sukces górni

ków przodującego w kraju
Zjednoczenia złożyła się wy
trwała pełna poświęcenia pra
ca. Wydatna pomoc kierowni
ctwa JMZPW oraz opieka nad

poszczególnymi kopalniami
krakowskiej i stalinogrodzkiej
wojewódzkiej organizacji par
tyjnej w dużym stopniu przy
czyniły się do uzyskania tych
wyników.

Stosując najnowsze metody
pracy, stale polepszając orga
nizację robót, racjonalnie wy
korzystując urządzenia i ma
szyny górnicze poszczególne
załogi kopalń naszego Zjedno
czenia w ciągu całego roku

rytmicznie wykonywały swe

zadania. W ubiegłym okresie
pracę rąk górniczych zastąpio
no setkami doskonałych ma
szyn. Najlepszym tego po
twierdzeniem jest to, że w

JMZPW górnicy urabiają przy
pomocy maszyn 63 proc, całe
go wydobywanego węgla.

Na szczególne wyróżnienie
i pochwałę zasługują górnicy
kopalni „Siersza", którzy o-

siągnęli największą wydajność
w kraju oraz załogi kopalń:
„Brzeszcze", która 15 grudnia
wykonała plan roczny, „Ko
muna Paryska", „Wesoła" 1

„Piast". Do tej pory już kilka

tysięcy górników JMZPW wy
konało zadania Planu 6-letnie-

go. Między innymi czterokrot
nie Sześciolatkę ukończyli:
rębacz filarowy — Marian Ka
sprzyk z kopalni „Siersza",
Franciszek Igies z kop. „Ko
muna Paryska", Wilhelm Szu_
milas z kop. „Piast" i rębacz
chodnikowy — Piotr Rosiński
z kopalni „Murcki".

Od chwili ukończenia zadań
Planu 6-letniego załogi kopalń
Jaworznicko - Mikolowskiego
Zjednoczenia Przemysłu Węg
lowego— z zadeklarowanego
miliona ton — wydobyły już
ponad 570 tys. ton węgla.

Z okazji przedterminowego
ukończenia zadań planu rocz
nego górnikom, sztygarom,
technikom i Inżynierom Ja-
worznicko-Mikołowskiego Zje
dnoczenia Przemysłu Węglo
wego serdecznie gratulujemy.

(włm)

Nowa grupa
repatriantów
z ZSRR

przybyła do kraju
RZESZÓW

18 bm. przybyła do

kraju dalsza grupa —

1.073 repatriantów ze

Związku Radzieckiego.
Pociąg, którym przyje

chali, składał się z 15 wa
gonów osobowych oraz

11 towarowych, w któ
rych repatrianci przywie
źli swój majątek, m. in.
meble, wiele motocykli,
radioodbiorników i tele
wizorów.

Uroczysty to był dzień dla
dzielnego zespołu budowni
czych walcowni. W hali, przed
pomostem pieców przepycho
wych zebrała się kilkusetoso
bowa załoga, by wziąć udział
w oficjalnym przekazaniu bu
dowy przez tych, którzy ją
prowadzili — pracownikom
rozruchu. Na nich bowiem, na

100 inżynierach i 150 wyso
kokwalifikowanych specjali
stach .

— robotnikach, monte
rach, instalatorach spocznie
odpowiedzialność za termino
we przygotowanie, o najwyż
szej jakości, urządzeń do ru
chu. Od nich teraz zależy, by
walcownia w pierwszych ty
godniach nowego roku przy
stąpiła do gorących prób wal
cowania i zgodnie z zamierze
niami zdolna była osiągnąć w

pierwszym roku 60 proc, pro- wa będzie trwała

jektowanej produkcji, tj. 750
tys. ton blachy.

Toteż w atmosferze ożywie
nia i gorących oklasków przy
witali zebrani słowa przodują
cego cieśli z budowy walcow
ni, tow. Zawodnego skierowa
ne do pracowników rozruchu:

— Przekazując wam chlubę naszych
rąk — walcownię ciągłą, głęboko wie.

rżymy, te dobrze I w terminie przepro.
waitzlcle Jej rozruch | w niedługim cza.

sie lameldujede o całkowitym zakoń
czeniu I etapu budowy kombinatu.

Komitet Wykonawczy
Unii Międzyparlamentarnej

uznał grupę parlamentarną

CHIN LUDOWYCH
Agencja TASS donosi, że w tych dniach wrócił z Delhi

przedstawiciel grupy parlamentarnej ZSRR w Radzie Unii

Międzyparlamentarnej, przewodniczący Prezydium Rady
Najwyższej Litewskiej SRR i zastępca, przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR J. Paleckis, który brał
udział w sesji Komitetu Wykonawczego Unii Międzyparla
mentarnej.

Uchwała Rady Bezpieczeństwa
w sprawia rewizji

Karły NZ

NOWY JORK
Rada Bezpieczeństwa zaa

probowała w piątek decyzję
Podjętą przez Zgromadzenie
Ogólne NZ w sprawie zwoła
nia konferencji w celu rewizji
Karty NZ. Uchwała Rady Bez
pieczeństwa stwierdza, że kon
ferencja taka zostanie zwołana
„w dogodnym do tego momen
cie".

Delegat ZSRR Sobolew sprze
ciwił się zdecydowanie rewi
zji Karty NZ i wypowiedział
się przeciwko uchwale.

W ^Zaprawie zabłysło światło
njIEJEDNA z poradlonych■L'zmarszczkami twarzy
starych naprawiam spłynę
ła tego dnia łzami radości
i wzruszenia. Tyle, zamiast
opisu nastroju towarzyszą
cego niedzielnej uroczysto
ści podłączenia myślenickiej
Naprawy do sieci elektry
cznej...

Przy szosie wiodącej do
Jordanowa, obok umajonej
stacji rozdzielczej — trybu
na. Na niej wiceminister
rolnictwa tow. M. Jawor
ski, dyrektor Centralnego
Zarządu Elektryfikacji Rol
nictwa — tow. Sianek, I se
kretarz KW PZPR w Kra
kowie tow. Brodziński,
przewodniczący Prezydium
WRN tow. Nagórzański,
przedstawiciele władz po
wiatowych, literat Jalu Ku
rek.

Godzina 12. Przewodni
czący GRN ob. J. Rzeszutko
mówi o Naprawie, tej z łat
międzywojennych słynącej
nędzą, chorobami i głodem
i o Naprawie dnia dzisiej
szego, która, dzięki władzy
ludowej, pośpiesznie likwi
duje ponurą spuściznę prze
szłości.

Niczym dumny meldunek
brzmiały słowa dyrektora

Krak. Przeds. Elektr. Rol
nictwa C. Michała:

„W Imieniu monterskie!) brygad

roboczych KPER mam laezczyt
przekazać zelektryfikowana wlef na

uiytek miejscowej ludności. Wlei

Naprawa Jest 702 wslę wojewódz
twa krakowskiego, która została

zelektryfikowana w okresie władzy

ludowej — w stosunku do <1 i»-

lektrytlkowonych przed wojnę"...

Krótki, ale niezwykle ser
deczny list od prezesa Rady
Ministrów, który osobiście
interesował się elektryfika
cją Naprawy, odczytuje wi
ceminister Jaworski:

KPER dla dziatwy szkolnej.
Krótkie przemówienie Jalu
Kurka. Mała Krysia Kwa
tera sikłada na ręce tow. Ja-

worskiego w imieniu dzieci
i dorosłych mieszkańców
Naprawy podziękowanie dla
Partii i Rządu za światło
elektryczne, a Jasia Jani
czek — kierownictwu 1 ro-

botnikom KPER, którzy w

krótkim czasie dokonali e-

lektryfikacji gromady.
Tego wieczoru Naprawa

po raz pierwszy w swej hi
storii powitała zapadający
zmrok blaskiem światła e-

lektrycznego płonącego we

wszystkich domach.
Z. G.

tlę z waszego sukcesu

źrebimy wszystko, ieby
czasie rozbłysła w tej

do wykorzystania
doświadczeń przy
etapu walcowni o-

równie owocnych
przy wznoszeniu

W imieniu pracowników
rozruchu odpowiedział monter

Panajew:
— Cieszymy

— mówił — I

w najkrótszym
hal: pierwsza wstęga rozżarzonej bla

chy.

Zebranym budowniczym po
dziękował za ofiarność w pra
cy minister bud. przem. tow.

Bąbiński. Wskazując na zna
czenie, jakie będzie miała wal
cownia dla dalszej industria
lizacji kraju i walki o wzrost

poziomu życiowego ludności,
minister Bąbiński, wezwał o-

becnych
zdobytych
budowie II
raz życzył
wysiłków
walcowni zimnej, której budo-

do końca
przyszłego roku i przyniesie
krajowi tak pożądaną blachę
cienką związaną z bezpośred
nim zaspokajaniem potrzeb lu
dności.

Z okazji zakończenia w ter
minie zasadniczych prac zwią
zanych z budową walcowni i
dotrzymania
dium Rządu
lacje załodze
kom pracy,

i nowatorom
w imieniu Komitetu Woje-

uchwały Prezy-
serdeczne gratu-

— przodowni-
racjonalizatorom
produkcji złożył

wódzkiego partii w Krakowie
sekretarz KW tow. Lutek. Po
zdrawiając załogę przypom
niał on, że partia i rząd liczą
na równie ofiarny wysiłek no
wohuckich budowniczych w o-

statecznym uruchomieniu za
kładu, które dopiero zadecy
duje o pełnym sukcesie i chlu
bnie zapoczątkuje 5-latkę.

Dzień uroczystego przeka
zania walcowni do rozruchu
był także manifestacją przy
jaźni i braterstwa polskich i
radzieckich budowniczych. —

Wielokrotnie wznoszono o-

krzyki na cześć przyjaźni ze

Związkiem Radzieckim, który
wyposażył nowohucką walco
wnię w najnowocześniejszy w

Europie sprzęt. — Szczególnie
serdecznie witano inż. Szynko -

roga, kierownika grupy ra
dzieckich walcowników, który
wraz z zespołem inżynierów
po bratersku, z poświęceniem
pomaga w pracach związa
nych z uruchomieniem walco
wni.

Uroczystość przekazania
walcowni do rozruchu zakoń
czyła się rozdaniem nagród
zasłużonym budowniczym.
Wielu z nich, m. in. Zawodny,
Jastrzębski — otrzymało moto
cykle. Inni, jak Czerski — ze
garki. Jeszcze inni — Kmiotek
— aparaty radiowe. Szereg
pracowników, a wśród nich
Gondek i Bochnik — rowery.
Rozdanie ok. 1600 pracowni
kom nagród za ofiarny trud
włożony w budowę walcowni
zakończyło ten wielki dzień
budowniczych Huty im. Leni
na, którzy pięknym sukcesem
przyczynili się do chlubnego
zakończenia Sześciolatki przez
załogę huty.

Taki widok przedstawiała walcownia w dniu uroczyste
go przekazania do kompleksowego rozruchu. Obok: min.
Bąbiński w rozmowie z głównym kierownikiem budowy
walcowni inż. Girtlerem i inż. Balcerem.

fot. Otto Link

„Drodzy Obywatele!
Bardzo cieszę się, że mogę imieniem Partii i Rządu ser

decznie pogratulować Wam tego, że w Waszej gromadzie
zabłyśnie światło elektryczne.

Życzę Wam, drodzy mieszkańcy Naprawy, dalszego go
spodarczego i kulturalnego rozwoju Waszej gromady, ktćfra
przed wojną, za czasów sanacyjnych była symbolem
braku troski i zaniedbania ze strony rządów obszarniczo-
kapitalistycznych.

Niechże dziś Naprawa coraz bardziej staje się symbolem
rozwoju wsi w Polsce Ludowej, przekonującym dowodem
wagi sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Dziękuję robotnikom i technikom ekipy elektryfikacyjnej
i mieszkańcom gromady Naprawa za zrealizowanie poży
tecznego zadania, życzę dalszych osiągnięć w pracy i szczę
ścia osobistego. Życzę powodzenia i pozdrawiam mieszkań
ców — mężczyzn, kobiety i młodzież Naprawy".

PREZES RADY MINISTRÓW
JÓZEF CYRANKIEWICZ

Rodzina 12.35.
nister Jaworski

wstęgę spinająca słupy sta
cji rozdzielczej. Jeden ruch
włącznika i — w Naprawie
zapalają się żarówki.

Wicemi-
przecina

A potem jeszcze przeka
zanie przez wiceministra
książek — daru prezesa Ra
dy Ministrów dla miejsco
wej biblioteki i radiood
biornika od pracowników

Za chwilę nastąpi przecięcie wstęgi — myślenicka Naprawa włączona do

sieci elektrycznej

Na prośbę przedstawicieli
prasy radzieckiej J. Paleckis
omówił wyniki sesji. J. Palec
kis oświadczył m. in.:

Na 101 sesji Komitetu Wy
konawczego Unii Międzypar
lamentarnej sprawa uznania
grupy parlamentarnej ChRL
została załatwiona pozytyw
nie. 4 głosami przeciwko 3 se
sja uchwaliła, że grupa par
lamentarna ChRL czyni zadość
wymogom statutu Unffi. Za u-

chwałą głosowali przedstawi
ciele Anglii, ZSRR, Cejlonu i

Szwajcarii. Przeciw głosowali
przedstawiciele Iraku, Włoch
1 Syjamu.

Na tejże sesji odrzucono ro
szczenia kliki czangkaiszekow-
skiej do przyznania jej prawa
członkostwa w Unii.

Decyzja w sprawie uznania
grupy parlamentarnej ChRL
ma szczególnie doniosłe zna
czenie i przyczyni się do pod
niesienia autorytetu samej U-
nii. Decyzja ta jest ponadto
bardzo ważna ze względu na

to, że następna konferencja
międzyparlamentarna odbędzie
Się w listopadzie 1956 roku w

Bangkoku, a na jej porządku
dziennym będą problemy Azji.
Jest rzeczą wielkiej wagi, by
w omawianiu tych zagadnień
wzięli udział prawdziwi przed
stawiciele krajów Azji.

W Zagłębiu Saary
odbyły się wybory do Landtagu

. BERLIN
Jak donosi z Saarbruecken

agencja DPA, w niedziele 18

grudnia o godz. 8 rano rozpo
częły sie w Zagłębiu Saary
wybory do Landtagu. Wybory
odbywały się pod nadzorem
Komisji Unii Zachodnio-Euro
pejskiej. Około 660 tys wy
borców wybierało 50 deputo
wanych spośród kandydatów
9 partii. Ogółem partie te wy
stawiły 500 kandydatów. Ob-

1 szar Zagłębia Saary został po
dzielony na trzy okręgi wy
borcze: Saarbruecken, Saar-
louis i Neunkirchen oraz na

344 obwody.
Ogłoszenie oficjalnych wy

ników wyborów zapowiedzia
no na poniedziałek o godzi
nie 5 rano.

Do godz. 12 w południe w

niedziele procent oddanych
głosów wahał sie w granicach
30 do 35 proc. Wybory prze
biegały spokojnie, nie doszło
do żadnvch incydentów.

O godz. 18 lokale wyborcze
zostały

’

zamknięte. Z obliczeń

dokonanych na podstawie da
nych z kilku obwodów wyni
ka, że odsetek głosujących wa
hał sie od 82 do 86 proc.

Według prowizorycznych da
nych pochodzących z 215 ob-

1 wodów wyborczych (na 344),

ilość oddanych głosów przed
stawiała się następująco: De
mokratyczna Partia Saary
(DPS) — 55 tys. głosów, Unia

Chrześcijańsko - Demokratycz
na (CDU) — 54 tys. głosów,
Chrześcijańska Partia Ludo
wa (CVP), tj. partia b. pre
miera Hoffmanna — 49 tys.
głosów, Partia Socjal-Demo-
kratyczna Niemiec (SPD) —

35 tys. głosów, Partia Komu
nistyczna — 15 tys. głosów.
Inne partie uzyskały mniejsze
ilości głosów i przypuszczalnie
nie osiągną wymaganych 5
proc, ogólnej liczby głosów, co

jest warunkiem uzyskania
mandatów w Landtagu.

Wyrok w

oprawców
ze Stutthefu

BERLIN
Jak już podawaliśmy, przed

sądem w Bochum toczył się
proces przeciwko b. komen
dantowi obozu koncentracyj
nego w Stutthofie (w pobliżu

Hoppemu.
odpowie-

setek wię-

Proklamowanie niepodległości

Agencja France Presse do
nosi z Chartumu, że przed
stawiciele wszystkich partii
Sudanu ogłosili wspólny ko
munikat. w którym stwierdza
ją swa zgodę na cztery rezo
lucje stanowiące podstawę
proklamowania niepodległości
tego kraju. Niepodległość zo
stanie proklamowana przez
parlament sudański dnia 19
bm.

Treść czterech rezolucji jest
następująca;

1) „Członkowie Izby Posłów

stwierdzają w imieniu kraju,
że zupełna niezawisłość Suda
nu iest obecnie faktem. Wo
bec tego proklamujemy całko
wita niepodległość Sudanu i

wzywamy gubernatora gene
ralnego, bv zażądał od mo
carstw dawnego kondomi-

nium (W. Brytania i Egipt)
natychmiastowego uznania tej
niepodległości".

2) „Proklamowanie niepod
ległości Sudanu wymaga, by
natychmiast po jej uznaniu zo
stał powołany szef państwa,
postanowiliśmy, że parlament
wybierze pięcioosobowa komi
sję. która bedzie pełniła funk
cję szefa państwa".

3) „Utworzona drogą wybo
rów konstytuanta opracuje
konstytucje Sudanu i przygo
tuje ordynację wyborcza w ce
lu przeprowadzenia wyborów
do przyszłego parlamentu su-

dańskiego".
4) „Konstytuanta weźmie

pod uwagę żądania prowincji
południowych domagających
się utworzenia rządu federal
nego dla . obu części kraju".

Gdańska), P. W.
Oskarżony ponosi
dzialność za śmierć
źniów.

Hoppe skażany
karę 5 lat i 3 miesiące więzie
nia. B. sanitariusz obozu w

Stutthofie O. K. Knott, które
mu podczas przewodu sądowe
go udowodniono, iż był współ
winny zamordowania 50 więź
niów, skazany został na 3 la
ta i 3 miesiące więzienia. Obu
skazanym zaliczono areszt

śledczy. Trzeci oskarżony, b.
lekarz obozu w Stutthofie, dr
Heidl, jak wiadomo, powiesił
się po wszczęciu procesu.

Wyrok sądu w Bochum jest
niesłychanie łagodny i nie
współmierny do przestępstw
popełnionych przez skazanych.

Sport

został na

DZIŚ NA STRONIE 4s

© Taj nar wygrywa kon
kurs skoków

® Zabłocki o swych wra
żeniach z plansz Eu
ropy- „



Depesza
J. Wehrn

do N.MiiIganina
iN.S.Chri!Szczowa

Agencja TASS podaje
treść depeszy premiera In
dii Jawaharlala Nehru do
N. S. Chruszczowa i N. A.

Bułganina.
W depeszy premiera Indii

Nehru, wysłanej do prze
wodniczącego Rady Mini
strów ZSRR N. A. Bułga
nina, czytamy:

„Dowiedziałem się dziś z

dużym zadowoleniem, że z

inicjatywy Związku Ra.
dzieckiego zostało przyję
tych do Organizacji Naro
dów Zjednoczonych 16 no
wych członków. Gratuluje
my Wam tego mądrego i
skutecznego kroku Wasze
go przedstawiciela w Orga.
nizacji Narodów Zjedno
czonych, kroku, który umo
żliwił znalezienie wyjścia
ze ślepej uliczki, z sytuacji
uniemożliwiającej dotych
czas wielu państwom posia
danie reprezentacji w Or
ganizacji Narodów Zjedno
czonych. Mamy nadzieję, że

niedługo te kraje, które nie
należą dotąd do tej organi
zacji, będą również przyję
te oraz że Chińska Republi
ka Ludowa zajmie należne
jei prawnie miejsce w

ONZ".

Rząd radziecki ceni wysoko
niezależną, pokojową politykę
Afganistanu

Przemówienie N. A. Bułganina
na obiedzie u premiera Afganistanu

MOSKWA
Agencja TASS donosi, że przewodniczący Rady Ministrów

ZSRR N. A. Bułganin wygłosił na obiedzie wydanym przez
premiera Afganistanu w dniu 16 grudnia obszerne przemó
wienie, w którym powiedział m. tn.:

Od chwili powstania pań
stwa radzieckiego, od prokla
mowania niepodległości Afga
nistanu przyjaźń między obu
krajami utrwalała się nieu
stannie, co leżało zarówno w

interesie Afganistanu.- jak 1
ZSRR.

Doniosłe znaczenie dla za
cieśnienia stosunków przyjaźni
między naszymi krajami miał
i ma układ z 2 lutego 1921 ro
ku oraz układ o neutralności
i nieagresji z 24 czerwca 1931
roku.

W swych stosunkach z Af
ganistanem Związek Radziecki
przestrzega i będzie zawsze

przestrzegał zasady poszano
wania integralności terytorial
nej i suwerenności, zasady
nieagresji i nieingerowania w

sprawy wewnętrzne, sprawy
równości 1 obopólnych korzy
ści, zasady pokojowego współ
istnienia i współpracy gospo
darczej.

Szeroki zakres wymiany
naukowo-technicznej
między Polską a M

Należy stwierdzić z zadowo
leniem, że w ostatnich latach
narody krajów Azji i Afryki,
które powstały przeciwko reżi
mom kolonialnym, osiągnęły
znaczne sukcesy w walce o

niezawisłość narodową i o jej
utrwalenie.

Związek Radziecki zawsze

występował przeciwko kolo
nializmowi w każdej jego for
mie. Odnosimy się z sympatią
do walki narodów Azji i Afry
ki o niezawisłość narodową.
Nie ukrywaliśmy i nie ukry
wamy tego nigdy.

Związek Radziecki ceni wy
soko niezależną pokojową po
litykę zagraniczna Afganista
nu, jego negatywny stosunek
do polityki montowania blo
ków, jego dążenie do utrzy
mywania stosunków przyjaźni
z sąsiadami i wszystkimi pań
stwami.

Delegacja
rządowa NRD

wyjechała
do Republiki
Koreańskiej

PEKIN

, Jak donosi Agencja No
wych Chin, delegacja rządo
wą Niemieckiej Republiki
Demokratyci.nej z premie
rem Otto Grotewohlem na

czele opuściła w niedzielę 18

grudnia Pekin udając się do

Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej .

w przyszłym roku
MOSKWA

W tych dniach odbyła się w Moskwie IX sesja polsko-ra
dzieckiej komisji współpracy naukowo-technicznej.
Zgodnie z uchwałą sesji, w

roku 1956 Związek Radziecki
przekaże Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej projekty budyn
ków przemysłowych, gmachów
użyteczności publicznej i wiej
skich zabudowań gospodar
skich: rysunki do produkcji
silników elektrycznych, łożysk
kulkowych, sprzętu górnicze
go i budowlanego oraz doku
mentację techniczną do pro
dukcji żelaza — tytanu, arty
kułów chemicznych i prepara
tów leczniczych oraz mechani
zacji wydobycia węgla.

Oprócz tego Związek Radzie
cki umożliwi specjalistom poi-

Masowe demonstracje ludności Jordanii

przeciwko brytyjskim próbom
wciągnięcia tego kraju

do paktu bagdadzkśego
f LONDYN

Jak donosi z Ammanu agencja Reutera, nowy premier Jor
danii Hazzah Mahali oświadczył, że rozmowy między Jorda
nią a Wielką Brytanią, które miały na celu - wciągnięcie te
go kraju do paktu bagdadzkiego, zostały zerwane, lecz „w
najbliższym czasie" będą wznowione.

W Kairze rozeszły się pogło
ski, że nowy rząd jordański
postanowił rozwiązać parla
ment. Radio kairskie podało,
Że minister robót publicznych
Jordanii zgłosił swą dymisję.

*

W kilkunastu miastach pro
wincjonalnych Jordanii lud
ność protestowała przeciwko
próbom Brytyjczyków wcią-

Wehrmacht
ma być wyposażony

w broń rakietową
BERLIN

Ukazujący się w języku an
gielskim biuletyn rządu boń-
skiego podaje. że na wzór in
nych wojsk bloku północno
atlantyckiego, również armia
zachodnio-niemiecka uzbrojo
na zostanie w broń rakietową.

gnięcia Jordanii do paktu bag-
dadzkiego.

W stolicy Jordanii ogłoszono
stan gotowości bojowej oraz

obstawiono ambasady i urzę
dy, by zapobiec ewentualnym
zajściom.

Strajki powszechne i demon
stracje odbyły się 17 grudnia
w Jerycho, Betlejem, w He
bron, Beerac, Nablus, Jenin,
Tulkarem, Kalkilliah, Ramal-
lah, Beitjallah, Irbid, Salt i w

jordańskiej części Jerozolimy.
O imponującej demonstracji

donoszą z Ammanu. Nowy rząd
jordański wprowadził do ak
cji przeciwko demonstrującej
ludności oddziały policji i woj
ska, wspierane przez czołgi.
Agencja United Press podaje,
że podczas niedzielnych de
monstracji jedna osoba zosta
ła zabita, a 17 jest rannych.

Minister spraw wewnętrz
nych wezwał ludność, by za
chowała „spokój i porządek".

*

Agencja’ TASS donosi z Ka
bulu, że w niedzielę 18 bm.
przewodniczący Rady Mini
strów ZSRR N. A. Bułganin i
członek Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR N. S. Chrusz
czów obecni byli na zorganizo
wanych na ich cześć zawodach
hippicznych. Zawody te odby
ły się na stadionie Gazi.

Mimo że pogoda była mro
źna, na stadionie zgromadziły
się tysiące mieszkańców Ka
bulu i okolic. Gdy goście ra
dzieccy w towarzystwie pre
miera Afganistanu Mohamme
da Dauda i członków rządu
ukazali się w loży ozdobionej
dywanami i flagami ZSRR i
Afganistanu, ludność Kabulu

zgotowała im owacyjne powi
tanie.

Do zebranych przemówił N.
S. Chruszczów, dziękując na
rodowi afgańsikiemu za serde
czne przyjęcie i podkreślając
wielkie znaczenie przyjaźni ra-

dzdecko-afganistańskiej.
Po zakończeniu

hippicznych N, A.

wręczył zwycięskiej
puchar i gratulował
nego sukcesu.

zawodów
Bułganin
drużynie

odniesio-

Nowa

prowokacja
„Wolnej Europy

PRAGA

Jak donosi agencja Ceteka, w pobliżu
miejscowości Pavlovec nastąpiła eks.

plwjb jednego i balonów wysyłanych
przez radiostację „Wolna Europa" z u-

Ibtk-aml o prowokacyjnej treści.

Opisując przebieg wypadku agencja
podaje, że mieszkańcy miasteczka wl.

dzieli, jak z przyczepianej do balonu

puszki wypadły białe tabletki, które po

zetknięciu slą z ziemią zapaliły slą po.

wodując eksplozją balonu. Wybuch zra.

nil wiele osób znajdujących slą w po
bliżu.

Jak wiadomo, nie Jest 1o pierwsza
eksplozja tego rodzaju. Balony radia

„Wolna Europa" zraniły Już w Czecha.

Słowacji wiele osób, w tym sporo
dzieci.

Społeczeństwo czechosłowackie zarea.

gowało na ten nowy akt terroru I pro.

wakacji „Wolnej Europy" głąhokim obu.

rżeniem.

<<

Jugosławia czy Filipiny?

-nierozwiązany problem
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK
Drugie posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego rozpoczęło się

w późnych godzinach wieczornych. W przerwie obrad mię
dzy poszczególnymi delegacjami toczyły się gorączkowe roz
mowy w celu przezwyciężenia impasu w sprawie obsadzenia

miejsca trzeciego niestałego
Przewodniczący Zgromadze

nia Ogólnego NZ zarządził gło
sowanie nad kandydatura Ju
gosławii, a tym samym n,ad
projektem w sprawie obsadze
nia niestałego miejsca w Ra
dzie Bezpieczeństwa. Jugosła
wia otrzymała 34 głosy, Fili
piny 19. Pozostałe głosy padły
na inne kraje. Tak więc Jugo
sławia nie otrzymała i w tym
wypadku wymaganej większo
ści 2/3 głosów a tym samym
upadł cały projekt „losowa
nia". Było to 35 z kolei głoso
wanie w sprawie wyboru trze
ciego niestałego członka Rady
Bezp.eczeństwa.

W związku z .tym przewod
niczący Zgromadzenia Ogólne
go NZ Maza przedłużył po
nownie sesję Zgromadzenia
Ogólnego do wtorku tj. 20 bm.
Decyzję tę zaaprobowało Zgro
madzenie Ogólne większością
głosów. Wznowi ono swoje o-

brady w sprawie wyboru
członka Rady Bezpieczeństwa
w poniedziałek.

*

NOWY JORK
Zgromadzenie Ogólne zaa

probowało w piątek rezolucję
państw zachodnich w sprawie
rozbrojenia. Przeciwko rezolu
cji głosowały Związek Ra
dziecki oraz kraje demokracji
ludowej.

członka Rady Bezpieczeństwa.
Delegacja radziecka moty

wując swój sprzeciw stwier
dziła, że plan ten nie gwaran
tuje prawdziwego rozbrojenia
i nie kładzie kresu niebezpie
czeństwu kontynuowania zbro
jeń.

skini zaznajomienie się z osią
gnięciami radzieckiego górnic,
twa, hutnictwa, energetyki,
geologii, chemii, budownictwa,
przemysłu lekkiego, rolnictwa
i kolejnictwa oraz wydeleguje
do Polskiej Rzec ypospolitej
Ludowej swych specjalistów
w celu udzielenia konsultacji
w różnych dziedzinach nauki
i techniki.

Polska Rzeczpospolita Ludo
wa ze swej strony przekaże w

roku 1956 Związkowi Radziec
kiemu rysunki do produkcji u-

rządzeń hutniczych, urządzeń
kuźniczych i pras, obrabiarek
i automatów do skrawania me
tali, dokumentację technologi
czną w zakresie produkcji ar
tykułów chemicznych, tkanin
specjalnych, materiałów budo
wlanych itp., jak również za
znajomi specjalistów radziec
kich z osiągnięciami poszcze
gólnych gałęzi polskiej gospo
darki narodowej.

Uczestnicy sesji wysłuchali
referatów specjalistów radziec.
kich o nowoczesnej technice i

technologii stosowanej w

Związku Radzieckim w hutni
ctwie, budowie maszyn i prze
myśle włókienniczym. Powzię
to uchwałę o zorganizowaniu
w 1956 roku wspólnej konfe
rencji naukowo - technicznej
pracowników przemysłu wę
glowego w sprawie wymiany
doświadczeń w dziedzinie me
chanizacji wydobycia węgla i
organizacji pracy w kopal
niach.

Rada bloku

północnoatlantyckiego
zakończyła obrady

PARYŻ
W dniu 16 grudnia zakończyła się w Paryżu sesja Rady

bloku północno-atlantyckiego
W wyniku obrad sesji ogło

szono komunikat, który raz je
szcze ujawnia agresywny cha
rakter NATO. Komunikat
stwierdza, że „kraje atlantyc
kie" będą się nadal zbroić i że

remilitaryzacja Niemiec zacho
dnich będzie prowadzona w

przyśpieszonym tempie. Pod
kreśla on m. in., że Rada NA
TO zaaprobowała stanowisko .

trzech mocarstw zachodnich
na genewskiej konferencji mi
nisfrów spraw zagranicznych,
ich propozycje w sprawie Nie.
mieć i projekt włączenia zjed
noczonych Niemiec zachodnich

MlUtarystyczne plany Adenanera
wobec Sffifflry

BERLIN

Organ Komunistycznej Par
tii Saary, dziennik „Neue
Zeit" opublikował szczegóły
planu Adenauera w stosunku
do Zagłębia Saary. Jak wy
nika z tego planu, w myśl taj
nych porozumień zawartych
przez Adenauera z francuskim
ministrem spraw zagranicz
nych Pinayem, ta część Saary,
która pozostanie przy Nie
mieckiej Republice Federal
nej przekształcona ma być w

Sprawa zatarga między Izraelem a Syrią
w Radzie Bezpieczeństwa

bazę wojskową NATO. Na
obszarze tym mają być zbudo
wane fabryki zbrojeniowe,
lotniska, magazyny amunicji
i środków pędnych oraz wy
rzutnie broni atomowej. Plan
Adenauera przewiduje, rów
nież utworzenie specjalnej dy
wizji z młodzieży saarskiej. O

planach tych poinformowani
zostali przywódcy partii pro-
adenauerowsikiej w Zagłębiu
Saary.

„Neue Zeit“ podaje, że na
tychmiast po odrzuceniu taw.

„statutu Saary" w bońsklm
ministerstwie wojny powstała
specjalna komisja, która opra
cowała ten plan.

(NATO).
do bloku atlantyckiego. Rządy
„krajów atlantyckich" oświad
czają w komunikacie, że uwa
żają rząd Niemieckiej Republi-
ki Federalnej za „jedyny le
galny rząd niemiecki".

Autorzy komunikatu utrzy
mują, że ZSRR sprzeciwia się
wprowadzeniu skutecznego sy
stemu kontroli zbrojeń.

Pod pretekstem, że Związek
Radziecki zagraża „krajom a-

tlantyckim", Rada NATO po
stanowiła wyposażyć wojska
bloku atlantyckiego w „naj
bardziej nowoczesny sprzęt
wojenny i najnowszą broń".

W zakończeniu komunikat
Rady NATO wzywa państwa
należące do bloku atlantyckie
go do „coraz ściślejszej współ
pracy".

Dziennik „Le Monde" oma
wiając wyniki sesji Rady NA
TO daje wyraz zaniepokojeniu
z powodu coraz dalej idącego
podporządkowywania całej
działalności bloku atlantyckie
go dyktatowi Stanów Zjedno
czonych. Tygodnik „Tribune
des Nations" podkreśla, że

każdy komunikat Rady NATO
zawiera utrzymaną w niezwy
kle ostrym tonie ocenę polity
ki Związku Radzieckiego. Jest
to widocznie — pisze tygodnik
— jedyny sposób zapewnienia
zwartości krajów atlantyckich

1 „europejskiej solidarności",
z której korzyść wyciąga tyl
ko... Niemiecka Republika Fe
deralna.

NOWY JORK
W dniu 16 bm. w godzinach

popołudniowych zebrała się
Rada Bezpieczeństwa w celu

rozpatrzenia skargi Syrii prze
ciwko Izraelowi, w związku z

ostatnimi wypadkami nad
ziorem Galilejskim.

Rada Bezpieczeństwa
powzięła żadnej decyzji i
stanowiła odroczyć obrady nad

Js-

nie
po-

tą sprawą do czwartku. Do te
go czasu przesłane ma być
Radzie Bezpieczeństwa oficjal
ne sprawozdanie gen. Burnsa,
szefa Komisji Rozejmowej ONZ
w Palestynie, w sprawie walk
nad Jeziorem .Galilejskim. Po
przestudiowaniu tego sprawo
zdania Rada Bezpieczeństwa
podejmie decyzję w sprawie
skargi Syrii.

Bonn zamierza
nawlqzat

stosunki dyplomatyczno

z Czang Kai-izekiem

Lord ijego socjalizm
Byłbym może nie zwrócił klaratywnych oświadczeń, ale

większej uwagi na fakt konfrontacja słów z czynami
zrezygnowania Attlee ze

stanowiska przewodniczącego
partii labourzystowskiej, gdy
by nie konferencja prasowa,
którą z tej okazji zwołał dla

dziennikarzy angielskich. IV
czasie tej krótkiej konferencji
Attlee powiedział — cytuję do
słownie — „Obecnie będę miał

więcej wolnego czasu, aby po
święcić się sprawie socjaliz
mu". ą

Prawdę mówiąc, to ja wła
śnie w sprawie tego socjaliz
mu. Bo coś tu nie „klapuje".
Przewertowałem kilka publi
kacji poświęconych działalno
ści Labour Party pod rządarm
Attlee, zapoznałem się z dorob

kjem politycznym tego ostat

niego i ani rusz nie mogłem
się w tym wszystkim dopa
trzyć socjalizmu. Przepraszam
— owszem, był Jam szereg
przykładów wystąpień polity
ków labourzystowskich peł
nych wzniosłych zwrotów i de-

przynosiła zgoła nie socjalisty
czne wyniki. Nie chcę być go
łosłowny. Oto przykłady:

® W czasie dwukrotnej ka
dencji (tj. w latach 1945—51)
rząd labourzystowski z Attlee
na czele zakazał manifestacji’
pierwszomajowych, policji na
kazywał rozpędzać zgromadze
nia robotnicze, wobec strajku
jących stosował ustawy wyjąt
kowe z okresu wojny, wystę
pował przeciwko nacjonaliza
cji wielkiego przemysłu;

• Rząd labourzystowski je
szcze bardziej podporządkował
Anglie imperializmowi amery
kańskiemu przyjmując zobo

wiązania narzucone planem
Marshalla:

© Rząd Labour Party biorąc
przykład z USA wszczął na
gonkę antyradziecka, forsował

zbrojenia, przystąpił do agre
sywnego paktu północno atlan-

tyck.ego NATO, gorąco popie-

rał odrodzenie imperializmu
niemieckiego.

• Pozostając od roku 1951 w

„opozycji" Attlee i większość
kierowanej przez niego frakcji
parlamentarnej w brytyjskiej
Izbie Gmin popierała ze wszy
stkich sił antypokojową i an-

tyludową politykę konserwa
tystów stając wraz z nimi w

szeregach apologetów zimnej
wojnv oraz bomb spod znaku
„A" i „H“.

A wszystko to odbywało się
i odbywa przy akompaniamen
cie lawiny sloganów o socja
lizmie. Jedno trzeba przyznać:
Reakcyjni przywódcy Labour.

Party nie pozbawieni są przed
siębiorczości. Zdając sobie do
skonale sprawę z tego, że zbyt
długo nie uda się mydlić oczu

milionom szeregowych człon
ków partii obserwujących o-

siągnięcia krajów obozu poko
ju, w wyniku głębokiej anali
zy uznali odrębność
cjalizmu i opatrzyli
„socjalizm
kratyezny“.

Gdybyśmy użyli tego termi
nu jako m arki i przy jej po
mocy zsumowali wszystkie
przedtem wypunktowane „o

sięgnięcia" góry labourzystów,
to moglibyśmy bez trudu dać

definicję labourzystowskiego

swego so-

go nazwą
demo-

socjalizmu demokratycznego.
Brzmiałaby ona tak:

Socjalizm demokratyczny
jest to okraszony pseudonau
kowymi sloganami i poparty
nic nie mówiącymi obietni
cami system okłamywania,
okradania i wyzyskiwania
klasy robotniczej, przy rów
noczesnym zachowaniu potę
gi ekonomicznej i panowania
politycznego monopoli oraz

prób pogodzenia robotników
z kapitalistami w interesie

imperializmu.
I właśnie rozwojowi tego so.

cjalizmu pragnie poświęcić
swój wolny czas jego lordow-
ska mość Attlee.

W dowód zasług bowiem po
łożonych dla „Korony i naro
du" królowa nadała Attlee ty
tuł lordowski. Jak wskazują
ostatnie doniesienia prasowe,
„socjaliście" Attlee to stano
wisko przypadło niezmiernie
do gustu.
■Grono lordów powiększyło

się więc o jeszcze jednego i to

nie pierwszego lorda-so -

cja1istęLeczżadenz
dotychczasowych lordów nie
musi się obawiać „czerwone
go" lorda, bo socjalizm, które
mu on hołduje, dawno już
przyoblekł się w konserwaty
wne szatki. J. KLAJA

Jak donosi agencja ADN,
w dobrze poinformowanych
kołach dziennikarzy amery
kańskich we Frankfurcie
n/Menem rozeszły się pogłos
ki, że bońskde ministerstwo

spraw zagranicznych czyni
obecnie przygotowania do

nawiązania stosunków dyplo
matycznych z Czang Kai-sze-
kiem. W związku z tym zwró
cono uwagę na wizytę w NRF
b. katolickiego biskupa Nan-
kinu Ju Pina, który jest jed
nym z najbardziej zaufanych
ludzi Czang Kai-szeka.

gło-

„Obrońcy1*
cywilizacji

Wymyilne wrtury, przymusowa

dńwlca, „tyele w wodzie", „uderzenia"

elektryczne, wyotawianle na mróz,,
jorąco, wysokie I niskie olśnienia — oto

co muszą przejść adepci jednej z ame
rykańskich
cej >1; w

Newada. A

zacji I

- Jak

szkół wojskowych mlesztzą.
obozie militarnym w etanie

wszystko to w Imlą cywili,
dla cywilizacji. Ściślej

to zwykli podkreślać
opiekunowie szkoły — dla Jej „o.

brony". Bowiem- takim właśnie zgoła
barbarzyńskim metodom poddawani są

kursanci, których przeżycia w obozie

wojskowym mają uodpornić na trudy, na

Jakie może być narażony żołnierz, któ.

ry dostanie slą w rące „wroga". Sprawa
szkoły wojskowej w stanie Newada i

stosowanych w niej barbarzyńskich me.

tod była tematem specjalnego raportu

lat temu w dniu 18 grudnia 1925 roku rozpoczął
“S ( Iswe historyczne obrady XIV Zjazd WKP(b). Histo-

''■"ryczne dlatego, gdyż uchwały jakie zostały podjęte
na Zjeździe były zwycięstwem teorii, że jedyną drogą bu
downictwa nowego ustroju oraz umacniania niezależności
i potęgi Kraju Rad jest industrializacja socjalistyczna.
Czytamy na ten temat w krótkim kursie historii WKP(b):

„Przed Partią — mówił tow. Stalin — stoi w całej
rozciągłości sprawa przekształcenia naszego kraju w

kraj uprzemysłowiony, niezależny pod względem eko
nomicznym od krajów kapitalistycznych. Można to
zrobić i należy to zrobić. Centralnym zadaniem Partii

staje się walka o socjalistyczne uprzemysłowienie
kraju, walka o zwycięstwo socjalizmu. Przekształcić
nasz kraj z rolniczego w przemysłowy, który by mógł
wytwarzać niezbędne urządzenia techniczne o wła
snych siłach — oto na czym polega istota, podstawa
naszej linii generalnej" — wskazywał tow. Stalin.

Uprzemysłowienie kraju zapewniało mu gospodar
czą samodzielność, umacniało jego zdolność obronną
i stwarzało warunki niezbędne do osiągnięcia zwycię
stwa socjalizmu w ZSRR.

Jak doniosły, jak bezspornie słuszny okazał się w skut
kach kierunek rozwoju wytyczony gospodarce radziec
kiej przez XIV Zjazd Partii, o tym w całej swej rozcią
głości przekonała nas historia lat następnych, a zwłaszcza

druga wojna światowa, w której Związek Radziecki zdo
łał oprzeć się najazdowi takiej światowej potęgi przemy
słowej, jaką były Niemcy hitlerowskie, które posiadały do

swej dyspozycji potencjał przemysłowy niemal całej
Europy. —

Oto dlaczego 1 u nas kamieniem węgielnym budownic
twa socjalistycznego jest rozwój ciężkiego przemysłu. Oto

dlaczego przekształcenie Polski z kraju rolniczego w kraj
przemysłowo-rolny stało się prawem naszego rozwoju.

(B.)

Z obrad IV krajowego zjazdu
Zrzeszenia Prawników Polskich

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W sekcji poświęconej zagad

nieniu: — Wymiar sprawiedli
wości w służbie mas pracują
cych — dyskusja toczyła się
nad referatem wiceministra
sprawiedliwości — T. Ręka.
Zasadniczą tezą referatu by
ła konieczność jak najściślej
szego powiązania sądów z ma
sami oraz umocnienia prawo
rządności ludowej. Zagadnie
nia te znalazły wyraz w oma
wianych przez prelegenta pro
blemach dotyczących sądow
nictwa, prokuratury i adwoka
tury.

Wielu mówców zabrało głos
w dyskusji nad referatem.
Adw. St. Garlicki zwrócił uwa
gę m. in. na problem młodych
kadr adwokatury, wysuwając
wniosek o wprowadzenie apli
kacji sądowej, poprzedzającej

. aplikację adwokacką. Koniecz
ność ścisłej współpracy sądów
z radami narodowymi, na któ
rych spoczywa konstytucyjny
obowiązek czuwania nad po
rządkiem publicznym poruszył
sędzia Sądu Najwyższego —

M. Szerer. Mówił on także o

braku w prasie właściwie o-

pracowanych sprawozdań z

procesów i orzeczeń Sądu Naj
wyższego.

Ciekawy przebieg miały ob
rady sekcji poświęconej aktu
alnym problemom walki z

przestępczością. Dyskusja, ja
ka wywiązała się nad refera
tem prof. Jerzego Sawickiego
wykazała, iż w okresie minio
nego 10-Iecia w strukturze
przestępczości dały się zauwa
żyć istotne i charakterystycz
ne zmiany. .W okresie tym wy
datnie zmalał procent skazań
za przestępstwa przeciwko
Polsce Ludowej, a więc za u-

dział w związkach kontrrewo
lucyjnych, dokonywanie aktów
terroru, dywersji, sabotażu i
szkodnictwa. Znacznie zmalały
również przestępstwa przeciw
ko życiu.

W obliczu tych faktów, które
wskazują, iż stopniowo zani
kają w naszym kraju najbar-

USA
i Anglii

praUctacyJnegg tlderowanigs przez kil.

tal trzeźwiej myślących amerykańskich
generałów de Ministerstwa Wojny USA.

Ale nikt Jak dotychczas nie pekwapll
się Im z odpowietźzlą. (Zdjęcie poniżej
przedstawia jednę ze scen Jakich wiele

rnotna zaobserwować w szkolą w stania

Newada).

Samokrytyka
zamiast alimentów

'M mlej*cowoćcl Werrlngton w Wiel
kiej Brytanii w sąsiedztwie amerykań
skiej bazy lotniczej Bortowoosl uradziło

slg w raku bieżącym 71 nieślubnych
dzieci, których ojcami sq żołnierze a-

merykańscy. Jak widzimy, Amerykanie
msją zwyczaj stosować do praw gościn,
noścl Interpretacje rozszerzające. Nie
wątpliwie upewni nas w tym mniemaniu

fakt, ie niewiele tet robią sobie z an.

Bielskiej opinii publicznej, która od

dłuższego czasu domaga slą — I to co.

raz energiczniej — ówladczeó od do.

wództwa amerykańskich wojsk lotni,
czych stacjonujących w Wielkiej Bryta
nii na rzecz dziewcząt angielskich, któ.

re mają nleilubne dzieci z żołnierzami

amerykańskimi. Amerykańscy ojcowie
niewiele robią sobie z werdyktów, an
gielskich sądówr które są egzekwowane
tylko w wypadku Ich pobytu na teryto
rium Wielkiej Brytanii. Ostatnio prze
wodnicząca Rady Opieki Moralnej
kościoła anglikańskiego p. Steel

zwróciła slą do kapelana amerykań
skiego z prośbą, aby przyczynił slą do

rozwiązania tego drażliwego problemu.
Kapelan — płk. Zlmmerman, ograniczył
slą jedynie do stwierdzenia, Iż pro.
blem jest poważny I złożył w Imieniu

żołnierzy amerykańskich samokrytyką.
Warto dodać, że liczba nieślubnych

dzieci w Anglii w roku ubiegłym wy
niosła 30.991 I sporo z nich Jest „po.
chodzenia" amerykańskiego.

(a.t)

dziej groźne rodzaje prze
stępstw, niepokojącym jest
wzrost wypadków naruszania
własności społecznej. Prze*
stępstwa te stanowią obecnie
największy odsetek ■ogólnej
liczby wykroczeń, a walka z

nimi jest jednym z najpoważ
niejszych zadań stojących
przed aparatem wymiaru spra
wiedliwości.

Wiele miejsca w obradach
poświęcono zagadnieniom sze
rzącej się plagi chuligaństwa,
alkoholizmu, a także przestęp
czości wśród młodocianych.

Zdaniem u zestników obrad,
aby energiczniej prowadzić
walkę z przestępczością należy
usprawnić zbyt przewlekłe do
tychczas postępowanie śledcze
i sądowe, zaostrzyć represje
szczególnie za naruszanie wła
sności społecznej, wyczyny
chuligańskie itp oraz przedsię
wziąć odpowiednie kroki wy
chowawcze, m. in. częściej
przeprowadzać rozprawy sądo
we w miejscu pracy prze
stępcy, ściślej współpracować
z prasą,’' radiem i filmem.

Rolę prawników w realizacji
zadań w dziedzinie gospodarki
narodowej omówił adw. J»
Mayzel. Zarówno w referacie,
jak i w dyskusji wiele miejsca
poświęcono konieczności stwo
rzenia jasnego, logicznego i
powiązanego systemu norm

prawnych i zapewnienia kie
rownictwu przedsiębiorstw po
mocy prawników, w pełni zo
rientowanych w całokształcie
obowiązujących przepisów.

Żywa dyskusja nad refera
tem sędziego Sądu Najwyższe
go A. Bachracha wywiązała
się w sekcji poświęconej za
gadnieniom ustawodawczo-ko*
dyfikacyjnym. V/ dyskusji pod
kreślono wagę zagadnienia ko*
dyfikacji i nowelizacji wielu
dziedzin prawa, a m. in. pra
wa karnego'.

W pozostałych sekcjach o*
mówiono rolę i działalność

prawników w usprawnieniu
pracy aparatu państwowego i
umacnianiu jego więzi z masa
mi oraz

poziomu
ków.

sprawę podnoszenia
zawodowego prawni*

*

18 bm,
dy Ministrów

______

..

minister sprawiedliwości —

Henryk Świątkowski wydał
przyjęcie z okazji IV. Krajowe*
go Zjazdu Zrzeszenia Prawni*
ków Polskich. •

Na przyjęcie przybyli: za
stępca przewodniczącego Rady
Państwa, I prezes Sądu Naj*
wyższego PRL — Wacław Bar-

c.kowskj oraz członek Rady
Państwa — Stefan Matuszew*
ski.

Przyjęcie upłynęło w serde’
cznej atmosferze.

w salach Urzędu Ra*
w Warszawie

Krcpfef nad i.

Bankier i -parasol
Szwajcarski tygodnik bur.

żuazyjny „Die Weltwoche"
podaje w jednym z numerów
różne definicje. Pod nazwą
„bankier" definicja brzmi:
„Człowiek, który pożyczy ci

.parasol kiedy śicieci słońce
i zażąda go natychmiast z

powrotem, kiedy zacznie pa
dać". Ot taki już jest ban
kierski altruizm.

Wartość wewnętrzna

czy dodatkowa?

„Sądzę, że świadomość
własnej wewnętrznej warto
ści jest tym, czego dziś naj
bardziej potrzebują ludzie
interesu" — oświadczył Cla.
rence B. Randall na du
dzie Stowarzyszenia Ame
rykańskich, Bankierów w

Chicago.
Czyżby wartość dodatko

wa była im już niepotrzeb
na?

Mat.
"" 11



AkttfMf Chrzanowa omawia uchwalę KC

wagami i poglądami, propozy
cjami nie znalazła na niej od
bicia.

Zdjęcie nasze przedstawia halę warsztatową „Domu Rzemio
sła” w Nowej Hucie. Jest to nowoczesny zakład produkcji 0-
dzieży uruchomiony staraniem Spółdzielni Pracy „Sprawność"

O eksporcie, dewizach
i potrzebach

Z dniem każdym rozwija się
nasza gospodarka. Rosną też
nieustannie nasze potrzeby
importowe. Niektórych surow
ców czy towarów nie posia
damy w ogóle u nas w kraju.
Innych produkujemy za mało.

Musimy więc je kupować za

granicą. Potrzebna jest nam

wełna, bawełna, ryż, herbata,
skóry surowe itp. Budujemy
i rozbudowujemy przemysł —

potrzebne więc nam są różne
urządzenia i maszyny, metale
kolorowe, kauczuk i wiele,
wiele innych artykułów. Trze
ba zaznaczyć, że udział do
staw z zagranicy, np. rudy
żelaznej w ogólnym jej krajo
wym zapotrzebowaniu wynosi
70 procent, wełny — 75 pro
cent, bawełny — 100 procent,
cyny, niklu czy kauczuku —

100 procent.

Czym płacimy za przywo
żone z zagranicy towary?
Płacimy za nie jedynie wy
wozem naszych towarów, i to
takich które mają nabywców
na rynkach zagranicznych. Za
nasz eksport otrzymujemy w

zamian albo towary, albo też
obcą walutę, która jest nie
zbędna, ażeby pewne towary
kupić za granicą.

Tak więc po to, źebyśmy
powiedzmy sobie, mieli więcej
i lepszych materiałów kon-
sumwcyjnych — musimy eks
portować. Bez eksportu nie
ma importu towarów koniecz
nych dla naszej gospodarki
i ludności. Mało tego. Wolno
nam tyle
ile eksportujemy.

Warto podkreślić, że węgiel
namży do tych artykułów, któ
rych sprzedaż za granicą
przynosi nam wolne dewizy.
Są bowiem towary zagranicz
ne, jak np. pszenica, wełna,
kauczuk, które możemy zaku
pić na rynkach światowych
tylko pod warunkiem, że pła
cić będziemy za nie, w całości
a i)o częściowo, właśnie wolny
mi dewizami: funtami angiel
skimi lub dolarami. Gdyby w

roku bieżącym w obliczu opó
źnionych żniw — państwo nie
dysponowało wolnymi dewi
zami. to nie mogłoby szybko
zakupić koniecznej ilości zbo
ża, a kraj stanąłby wobec
niedostatku ehleba. Ale skąd
wziąć dewizy? Właśnie przez
eksport takich towarów, za

które zagranica płaci w cało
ści lub w części dewizami! Są
nimi — wspomniany już wę
giel, oraz masło, bekony, jaja,
cukier.

należy walczyć z całą
z całym poczu-

Zro-
bowiem wagi tego

ze strony klasy ro-

inteligencji technicz-

strony wszystkich
i placówek,

O jakość i terminowość w

wykonaniu produkcji ekspor
towej
ostrością,
eiem odpowiedzialności,
zumienie

problemu
botniczej,
nej, ze

przedsiębiorstw
które mają cokolwiek wspólne
go z eksportem, baczna uwaga
ze strony instancji gospodar
czych i partyjnych na sprawę
jak najlepszego wykonania:
przez fabryki produkcji eks
portowej — wszystko to po
zwoli nam osiągnąć właściwe

rozmiary eksportu. Jest to

sprawa pierwszorzędnej wagi.
Pełne wykonanie zaplanowa
nego eksportu i ciągła walka
o stały jego wzrost pozwoli na

pokrycie importowanymi to
warami wzrastających potrzeb
przemysłu i potrzeb całej na
szej ludności.

Przed paroma dniami aktyw
partyjno-gospodarczy pow.
chrzanowskiego omówił u-

chwałę KC partii w sprawie
dyskusji nad opracowaniem
5-letnich planów zakładów.

Część towarzyszy — z więk
szych zakładów pracy — brała

już udział w zebraniu akty
wu, które odbyło się w Kra
kowie, poszczególni towarzy
sze zapoznali się z uchwałą z

prasy, względnie z tekstów u-

zyskanyoh z komitetu.
Teraz ogólne jej omówienie

na tle sytuacji w samym po
wiecie, zastanowienie się nad

sposobami realizacji, planowe
przygotowanie się do wielkiej
politycznej kampanii — jaką
jest wprowadzenie uchwały w

życie —stało się treścią
nego zebrania aktywu.

Niewątpliwie narada
zbroiła aktyw powiatu
nowskiego do poważnej
która powinna szeroko

nąć się
dni.
uchwalę na zebraniach pod
stawowych i oddziałowych or
ganizacji partyjnych, zapoznać
z nią załogi, utworzyć odpo
wiednie komisje wydziałowe i

inne, dopomóc załogom w

stworzeniu atmosfery twór
czych, gorących, rozumnych
dyskusji. Od tego bowiem bę
dzie zależeć stworzenie real
nych i mobilizujących planów.
Planów — które oparte zosta
ną o pełne wykorzystanie re
zerw produkcyjnych, o szero
kie wprowadzenie postępu te
chnicznego, obniżanie kosztów

i i dostarczanie produkcji naj-
, wyższej jakości.

Wprowadzenie do narady
■I sekr. KP tow. SPYTA oraz

j wystąpienie w czasie dyskusji
i I sekretarza Komitetu Woje
wódzkiego tow. Brodzińskiego,

I pozwoliły zebranym zrozumieć
głębiej wiele spraw i pojąć, jak

( należy je prawidłowo realizo-
, wać.

A będzie to niełatwa spra
wa. Tow. Spyt przypomniał, że

są niektóre głosy stwierdzają
ce, że „większą produkcję otrzy-

minio-

ta u-

chrza-

pracy,
rozwi-

już od najbliższych
Trzeba przedyskutować

tylko importować,

muszą mieć
xmcma

„Michał Łomonosow"
Na zdjęciu: Borys Liwanow i A. Wichandi —

filmu.

barwny film produkcji radzieckiej,
bohaterowie

CAF — CWF

mać można, ale... — dajcie nam

nowe hale i maszyny. Trzeba
wybudować, a wówczas..." Jest

jasne, że takie rozumienie u-

chwały KC byłoby niesłuszne.
Chodzi bowiem o pełne wyko
rzystanie istniejących mocy
produkcyjnych, o modernizację
istniejących urządzeń i zakła
dów, zwiększenie zmianowości
(uruchomienie drugiej — gdzie
istnieją możliwości i trzeciej
zmiany), a nie poszukiwanie
wzrostu produkcji poprzez bu
dowę nowych obiektów (mimo
że takie będziemy w dalszym
ciągu wznosić w 5-latce).

Istotne jest widzenie konie
czności stabilizacji załogi. W

niektórych zakładach istnieje
bowiem ponadnormatywny
stan załogi. A bez szkody dla

produkcji można by część za
łóg przerzucić do innych bu
dowanych przez nas obiektów.
Chodzi o oto, byśmy nie marno
wali niepotrzebnie grosza spo
łecznego, pracowali w oparciu
o rzeczywiste przestrzeganie
norm itd. A stabilizacja załogi
podniesie dyscyplinę i uspraw
ni organizację pracy, wzbudzi
wśród załóg korzystne dla pra
cowników i przedsiębiorstw dą
żenie do podnoszenia kwalifi
kacji.

Spraw, nad którymi winny
dyskutować załogi podczas o-

pracowywania, planów, jest
wiele. Mówili o nich dyskutan-

'

ci, chociaż dyskusja była ubo- :

ga w głosy. Efekt narady był
raczej instruktażowy i polega- 1

jacy na wyjaśnieniu wątpliwe- ■
ści.

Na perspektywy rozwoju za
kładu wskazywał tow. Bobak z

„Fabloku" mówiąc o plano
waniu pracy na najbliższe pięć
lat, o zamierzeniach w dzie
dzinie postępu technicznego
oraz o przyczynach, dla któ
rych „Fablok" nie wykorzystu
je swych możliwości

cyjnych. Tow. Rusin
Szkła w Szczakowej
wał jakie problemy
kierownictwo przedyskutować
z załogą, jak przez wprowadze
nie malej mechanizacji można

podnieść wydajność. Załoga
powinna zastanowić się rów
nież nad przyczynami, dla

których plan ilościowo jest
wprawdzie wykonany, ale po-
wstają ogromne straty w ko
sztach przez marnotrawstwo

itd. Tow. Ziomek z Huty Trze
binia mówił, jak wiele może

załoga zrobić krytycznie usto
sunkowując się do kosztu wy
produkowania jednej tony
produkcji. Dotychczasowe, ad-

ministracyjno-odgóme plano
wanie absolutnie nie wnikało

(w szczególności dotyczy to

Centralnego Zarządu) w nau
kowe niejako ustawienie tego
problemu, oparte o praktykę i
doświadczenie oddolne, o oce
nę, którą mogą dać bezpośred
ni producenci w zakładzie —

załoga.
Brakiem narady było to, że

nie występowali sekretarze
organizacji partyjnych w

przedsiębiorstwach, mówili

głównie dyrektorzy. Dlatego
kwestia politycznej realizacji
zamierzeń, podzielenia się u-

produk-
z Huty

wskazy-
zamierza

A sprawa stworzenia od
powiedniej atmosfery, wzbu
dzenia odpowiedzialności ka
żdego robotnika za dalszy
rozwój zakładu i opracowa
nie oddolne planu, to prze
cież rzecz najważniejsza. Wie
le uwagi temu zagadnieniu
poświęcił I sekretarz KW
tow. BRODZIŃSKI mówiąc
o konieczności przyciągnięcia
wszystkich ludzi w zakła
dach do opracowywania
planu.

Trzeba — podkreślał tow.

Brodziński — wyjaśnić
wszystkim pracownikom
istotę uchwały. Gdzie należy
to czynić? Na otwartych ze
braniach partyjnych, na wy
działach, w grupach partyj
nych i związkowych. W wy
jaśnianiu uchwały i przygo
towaniach do opracowania
planu winni wziąć udział a-

gitatorzy i aktyw młodzieżo
wy. Włączyć do tego trzeba

radiowęzły, gazetki ścienne.

Ogromną rolę ma udział per
sonelu inżynieryjno-techni
cznego, inteligencji technicz
nej, pracowników nauko
wych spoza zakładów.

Organizacje partyjne nie po
winny oczekiwać na rozpoczę
cie pracy wśród załogi dopiero
z nadesłaniem wskaźników itd.
Trzeba zacząć od analizy wy
konania Planu 6-letniego przez
zakład, od stwierdzenia bra
ków. które nie powinny się po
wtórzyć w 5-latce. Ponieważ

aktyw partyjny, rzesze człon
ków partii i wielu pracowni
ków ma braki w dziedzinie

znajomości spraw planowania
technicznego i finansowego,
prawidłowego rozumienia roz
rachunku gospodarczego itd.,
należy organizować pogadan
ki i odczyty, które zapoznały
by pracowników zakładów
nie znających dostatecznie tych
spraw, z niezbędną sumą wia
domości.

Nie można jednakże ogra,
niczać się do ściśle praktycz
nego traktowania spraw.,.Lu
dzie muszą mieć perspekty
wę..." — zaznaczał tow. Bro
dziński mówiąc o konieczno
ści szerokiego rozwinięcia
wszystkich form pracy poli
tycznej. Chodzi o to, by każ.

dy robotnik, majster, tech
nik czy inżynier, każdy pra
cownik widział swój zakład
1 opracowanie dlań planu w

aspekcie industrializacji kra
ju i celów gospodarki naro
dowej w najbliższym pięcio
leciu, by rozumiał, że wygo
spodarowanie nowych środ
ków — dzięki zasadom, na

jakich będzie oparty plan
5-letni — pozwoli przerzucić
wiele z nich na budownic
two bytowo-socjalne, komu
nalne, kulturalne, że gospo
darne podejście przez niego
do opracowania planu wła
snego zakładu — to warunek

podniesienia stopy życiowej
w całym kraju.

R. W.

Budowlane Przedsiębiorstwo
wiatowe w Żywcu święciło

roku 1954 jeden triumf I jednę u.

roczystość. Do triumfu zaliczono

zdobycie pierwszego miejsca w ogól
nokrajowym współzawodnictwie, a

do uroczystości — rozpoczęcie bu
dowy stacji sanitarno-epidemiolo
gicznej w Żywcu. Uroczystość
„działa" się w październiku, a przy

jej okazji dyrektor palnął podnio
słą sentencję:

— Obywatele! — rzeki z dumą
i pasją. — Sławę już zyskaliśmy,
teraz czas na odpoczynek. Nawia
sem mówiąc tę stację sanitarno-

epidemiologiczną zbudujemy do 1

maja 1955 roku.

Zerwała się burza oklasków po

czym wszyscy ruszyli do budowy.
Pod osobistym kierunkiem

nych
nem

jony
ręce

— Nie tracić czasu, cnywateie,
malować póki się nie skończyła ii-

ma.

naciel-

wlsdi BPP zbudowano pioru-
ściany, sufity I kominy. Upo-
tym tempem dyrektor zacierał

i wołał:

Istotnie, była to akuratnle zima,
ale jak malować to malować. Ma
larze chuchnęli w zamarzle I wil
gotne ściany i przejechali po nich

farbę. Stolarze, aby nie pozostać w

tyle, wprawili w okna ramy z mo
krego drzewa. Specjaliści od par
kietów położyli parkiet z drewnia
nych płytek, które wycinali chyba
na miejscu, z drzewa zupełnie nie

suszonego. Przy tym wszystkim ro
bota każdemu paliła się w rękach
1 dyrektor szalał z niebywałej, ży
wiołowej radości. Biegał po budowie

I huczał:

— Olo — powiadał basem — za
chowane tempo robót, obywatele.

— Tylko że to, obywatelu dyrek
torze — mawiał ponuro pewien ro
botnik — na mój gust to trochę
kitu taka robota...

A na to oyrewor pysime wypi
nając pierś:

— Nam już nic zaszkodzić nie

może, my jesteśmy, panie, sławni.

I poza tym należy pamiętać, że

grunt to tempo, tempo...

Tempo utrzymano 1 ledwo za
świeciło na niebie wiosenne słonko,

a już budynek stacji był gotowy.
Oddać go do użytku jednak nie

można było, bo dyrektor przypad.
kowo zauważył, że w pośpiechu za

pomniano założyć przewody Insta

lacyjne. Z humorem zauważył:
— Obywatele, raz-dwa, cia-cli-

ciach zdrapać farbę, zdrapać tynk,
przeciągnąć przewody instalacyjne,
i koniec pieśni.

Zdrapano tynk i farbę, przecią
gnięto Instalacje, po czym znowu

pomalowano ściany, ale budynku
nie można było oddać do użytku,
bo kiedy dyrektor oglądał jego
wnętrza potknę! się na parkiecie,
który nielitośclwie się pofałdował,
pomarszczył, a gdzieniegdzie zapadł,
I uderzył głowę o taki nowopo
wstały parkietowy pagórek. Pod

wpływem uderzenia parkiet w tym
miejscu rozleciał się, a dyrektor

poruszony zaczęł krzyczeć:
— Obywatele, co to jest?
Wówczas ktoś odpowiedział:
— To? Bardzo podle brakorób-

stwo...

I zaczęto budynek teraz przera.

blać, od nowa budować, suszyć I

tak dale] 1 dalej, aż minęł maj I

czerwiec i lipiec, a teraz mija naj
spokojniej grudzień a stacji sani
tarno-epidemiologicznej w Żywcu
jak nie było tak nie ma.

ZYMEK

Oę/stos/a trua

J
100 przedsta-

Zdzisława Sko-

,,Maturzyści"
Stary Teatr. Z

dykować kilka gorzkich i cierp
kich słów.

uż przeszło
wień sztuki

Wrońskiego
dał krakowski

interesująco zasygnalizowany
mi w niej problemami zapo
znała się młodzież, rodzice,
nauczyciele. Problemy te, do
tyczące jak najbardziej żywot
nych spraw naszej młodzieży,
stały się przedmiotem gorą
cych nieraz dyskusji w środo
wiskach, w których rozgrywa
się akcja sztuki.

— Jak ocenić postawę Kaz
ka Wójcika? Jak rozwiązywać
w życiu podobne sprawy? Jak

rozstrzygać tego typu konflik
ty z rodzicami, ze szkołą?

Oto pytania, jakie zadaje so
bie młodzież niejednokrotnie,
porównując sztukę Skowroń
skiego z własnym życiem.

O tym, że młodzi głęboko
przeżywają problemy „swojej"
sztuki, świadczą ich odważne i
szczere wystąpienia w dysku
sji nad „Maturzystami", jaka
odbyła się niedawno w Krako
wie. Organizatorom dyskusji
— Państwowym Teatrom Dra
matycznym — należą się sło
wa uznania za cenną inicjaty
wę. Natomiast kierownictwu

wojewódzkiej organizacji ZMP-

owskiej, które nie tylko żad
nej tego rodzaju inicjatywy nie

przejawiło, ale zlekceważyło
zupełnie dyskusję zorganizowa
ną przez PTD pozostaje zade-

Z eksportu naszych artyku
łów, nawet w niewielkich ilo
ściach, płyną dla naszego kra
ju kolosalne korzyści. W tym
roku eksportujemy np. 4000
ton masła (na zaopatrzenie
rynku wewnętrznego handel
uspołeczniony sprzedał w cią
gu bieżącego roku około 60.000
ton). Otóż te 4.000 ton sprzeda
ne w7 kraju dają 200 milionów
zf, a sprzedane za granicą przy
noszą taką ilość dewiz, za

które można nabyć za granicą
1.000 ton wełny. Z tej zaś ilości
wełny można wyprodukować
2,5 miliona metrów stupro
centowej tkaniny. Tkaniny te

przedstawiają wartość 1 mi
liarda 200 milionów zł. Tak
więc widzimy, rachunek bar
dzo prosty. Korzyści dla całe
go społeczeństwa ogromne.

Niemniej opłacalny jest
eksport mięsa. Wywozimy je
w bardzo małych ilościach w

stosunku do zużycia krajowe
go i tylko w stanie wysoko-
przerobionym jako bekony
i konserwy. Eksport ten jest
bardzo opłacalny w zestawie
niu z importem zbóż.

Wróćmy jednak do tego
rocznego ukształtowania się
eksportu i importu. Co należy
zrobić, ażeby w pełni wyko
nać założenie planu eksporto
wego?

Patriotyczny obowiązek na
kazuje z: rładom pracy odro
bić, w miarę możności, te za
ległości w t -f ’ukcji artyku
łów eks-- ,/towych, które pow
stały, oczywiście nie z przy,
czyn obiektywnych. Chodzi o

to. żeby wzmóc produkcję ar
tykułów eksportowych w prze
myśle maszynowym, chemicz
nym, drzewnym, hutniczym,
woalowym i kokso-chemicz-
iwm.

Wiadomo powszechnie, że wiel
kie ośrodki naukowe powstały

w USA z prywatnych daro
wizn. Fundatorami były niegdyś
jednostki, później w ich liczbie zna
lazły się zainteresowane koncerny
i resorty państwowe. Zainteresowa.
nia ich były specjalnego rodzaju i
pociągnęły za sobą specjalne, a po
ważne następstwa: źródło hojnych
fundacji okazało się źródłem zatru
tym.

Nie chodzi, rzecz jasna, o jakieś
przesadne obawy, co do czystości
pieniędzy. Pecunia non olet, mówił
Wespazjan, pieniądz nie śmierdzi.
I teoretycznie nasuwa się prosty
wniosek, że uczeni, byle otrzymali
odpowiednie środki, potrafią je u-

żyć.
W praktyce jest Inaczej. Nau

kowcy w tych sprawach nie ma
ją wcale głosu. Fundatorzy sta
wiają im dokładnie zakreślone za
dania. Co więcej, sami pilnują ści
słego ich wypełnienia. W rezulta
cie pieniądz zasila naukę, lecz za
razem ją więzi. Sięgnijmy zresztą
do danych.
Ze sprawozdań 30 czołowych uni

wersytetów USA wynika, że co naj
mniej 2/3 składu ich rad opiekuń
czych stanowią dyrektorzy wielkich
korporacji finansowych i przemysło
wych. Najwięcej jest bankierów, bo
46 proc. Liczba pedagogów nato
miast nie przekracza 5 proc. W u-

czelniach darzonych szczególnymi
względami procent jest jeszcze wyż
szy: 70 proc, przedstawicieli big bu
siness w radzie kalifornijskiego u-

niwersytetu Berkeley, 83 proc, w ra
dzie uniwersytetu w Chicago i 84
proc, w radzie Instytutu Technolo
gicznego stanu Massachusetts. Re
sztę zaś stanowią przedstawiciele
wojska. I słusznie mógł powiedzieć
admirał i bankier w jednej osobie,
przewodniczący Komisji Atomowej
Lewis Strauss:

— O ile wiem, przynajmniej 19 u-

niwersytetów i szkół specjalnych ma

za rektorów ludzi, którzy przyszli z

•marynarki wojennej i przynieśli ze

sobą jej szczególnego ducha.
Strauss zapomniał dodać, że co

najmniej tyluż rektorów przyniosło
ze sobą szlify generalskie i „szcze
gólnego ducha" lotnictwa i armii lą
dowej. Bv nie mnożyć nadmiernie
przykładów wvstarczv tu wymienić
byłego ministra wojny Gordona

Julian Stawiński

Uniwersytet i dolary
Graya, który został rektorem zna
nego niegdyś z liberalizmu uniwer
sytetu Karoliny Północnej. Ponie
waż zaś związki banków i sztabu
są faktem notorycznym, nie można
się dziwić, że ieden z głównych or
ganów Wall Street, „Business Week“
pisał:

„W ostatnich czasach uczelnie co
raz bardziej zaczynają wyglądać jak
spółki akcyjne. Większość ich dzia
łalności należy raczej do finansów,
niż wychowania".

Tuż po wojnie specjalizujący się
w naukach przyrodniczych uniwer
sytet Chicago zorganizował taw.
Plan Chicagowski. Utworzono trzy
instytuty badawcze: Badań Atomo
wych, Badań Metali oraz Biofizyki
i Radiobiologii. Po czym rozpisano
udziały po 501000 dolarów rocznie,
sprzedawane wybranym zakładom
przemysłowym. Wzamian za opłatę
udziałowcy otrzymywali wyniki naj
nowszych, zwłaszcza tajnych badań
i prawo do patentów.

Za przykładem Chicago poszedł
uniwersytet Berkeley, Instytut Tech
nologiczny Massachusetts i inne. A

dodajmy, że większość tych insty
tucji prowadzi również olbrzymie
laboratoria z ramienia Komisji Ato
mowej i uzyskanej stad wiedzy nie
skąpi uczestnikom „planu". Tak np.
uniwersytet kalifornijski zarządza
laboratorium w Los Alamos i na

ten cel dostaie 44 miliony rocznie.
Uniwersytet chicagowski kieruje la
boratorium Argonne z budżetem 55
milionów. Wreszcie „Uniwersytety
Zrzeszone", rodzaj uniwersyteckie
go koncernu, administrują zakła
dem badań w Brookhaven o budże
cie 16 milionów. Wymieniamy tu

tylko urzędowe cyfry budżetów.
Wiadomo jednak, że właściwy przy
dział kredytów

'

jest tajny. Z wy
mienionych dwóch źródeł, „planu"
i laboratoriów, czerpią uczelnie do
chód. który wynosi na czysto 100
milionów dolarów.

na

wy-
sta.

Ale niech ktoś z uczonych spró
buje się wyłamać 1 wpadnie
pomysł użycia tych sum na

inne niż wspieranie zbrojeń!
ły takie, nieśmiałe zresztą,
padki. „Lojalność" profesora
wała natychmiast pod znakiem za
pytania i uniwersytet „z żalem"
wyrzekał się jego usług. W Sta
nach Zjednoczonych jest sporo je
szcze uczelni, których związki z

monopolami pozostały dalekie 1
luźne. Ich poziom jednak nie prze
kracza poziomu bardzo przecięt
nych szkól średnich. Powodem jest
brak środków. Lawina dotacji
państwowych i milionerskich spły
wa tylko tam, gdzie zakład nau
kowy został przekształcony w fi
lię zbrojeniowych zakładów.
Spośród naukowców, których licz

ba wynosi w USA około 150.000, 1/3
pracuje na wyższych uczelniach,
1/4 jest w służbie państwowe,, resz
ta zaś w przemysłowych instytutach
badawczych. Stosunek ten zmienia
sie coraz bardziej na niekorzyść u-

czelni z powodu polityki stypendial
nej i sposobu finansowania badań.
Olbrzymia większość stypendiów
przyznawana jest pod warunkiem
zobowiązania się stypendysty do

pracy w przemyśle lub zakładach
państwowych, co wyznacza iuż z gó
ry charakter studiów młodych kadr
naukowych. O tym, jaki jest ów
charakter, mówi przeznaczenie sum

łożonych przez państwo i przemysł
na wyposażenie i działalność labo
ratoriów: 90 proc, idzie na badania
dla celów wojskowych. Te zaś są
prowadzone wyłącznie przez wielkie
koncerny. .

Narzuca to wąski zakres i prak-
tycyzm badań. Na dalsza metę skut
ki sa fatalne. Już obecnie ie widać.
Nauka w USA może i teraz po
szczycić sie szeregiem nader efek
townych wyników w zakresie jej
stosowania. Wysycha jednak źródło:
badania teoretyczne. Ginie wymia
na myśli, bez której nie ma postę-

pu. Poczucie wyjałowienia ogarnia
coraz szersze koła naukowców. A

przeświadczenie, że trzeba co prę
dzej szukać środków zaradczych za
świtało nawet w kręgu Wall Street
i Pentagonu. Powód tego rozjaśnie
nia umysłów był prosty, a uwydat
nił się zwłaszcza na genewskiej kon
ferencji uczonych.

Mimo zaciekłej rywalizacji ze

Związkiem Radzieckim, Stany Zje
dnoczone dopiero w rok po ZSRR,
bo w końcu czerwca br„ zdobyły
się na uruchomienie małej siłow
ni Borax III, o mocy zaledwie
2.000 KW. A kontrast z Europą
zachodnią jest również dotkliwy.
Anglia planuje w najbliższym dzie
sięcioleciu budowę 25 siłowni ato
mowych, które pokryją całe za
potrzebowanie energetyczne wiel
kiego i ambitnego projektu roz
budowy przemysłu.
Ponadto firmy angielskie już te

raz składają oferty na przyszłe do
stawy sprzętu atomowego — od sto
sowanych w przemyśle wykrywaczy
błędów aż do reaktorów — dla kra
jów zacofanych technicznie. Stwa
rza to perspektywy nowej fazy eks
pansji gospodarczej, w czym Lon
dyn upatruje możliwość odzyskania
wpływów i kompensatę za rozpad
kolonialnego imperium. Śladem W.

Brytanii podąża Francja, Belgia,
Szwajcaria, Holandia, Włochy i -

Niemcy zachodnie, przygotowując
się również, choć w mniejszym za
kresie. do wkroczenia na szybko po
wstający rynek atomowy.

Fakty te i widoki znane były już
od pewnego czasu, co prawda tylko
wąskiemu kołu specjalistów. Ale
choć były znane, niemniej dla USA,
nastawionych wyłącznie na produk
cję wojenną, były zaskoczeniem i to

nader bolesnym. Zapatrzeni w nisz
czycielskie własności atomu Ame
rykanie zapoznali jego rewolucyjną
rolę w dziedzinie rozwoju przemy
słu. Spostrzegłszy teraz swój błąd
Stany Zjednoczone usiłują nadrobić
go iak naiurędzej. Lecz monopole
i sztab, jakkolwiek przyznają, że sy
tuacja woła o reformę, staw:ają
swych uczonych wobec biednego ko
ła. Żądają rewelacyjnych osiągnięć,
ale nie chca rozluźnić rygorów, któ
re przekreśliły swobodę teoretycz
nych badań i odcięły drogę do od
kryć.

Czwarty akt „Maturzy
stów" — tak nazwał dy
skusję między młodzieżą

klas licealnych, wychowawca
mi, rodzicami i wykonawcami
sztuki jej reżyser, Jerzy Ro-

nard-Bujański. Ten „czwarty
akt" nie rozstrzygnął wpraw
dzie dyskutowanych proble
mów, ale wskazał, jak żywo,
jak gorąco reaguje młodzież
na poruszone w sztuce sprawy
i jak wytrwale szuka ich roz
wiązania.

Oto na przykład problem
dwulicowości poruszony przez
jednego z młodych dyskutan
tów. Sprawa — jak się okazu
je — głęboko leżąca młodym
na sercu. Od postaci Kazka

Wójcika z „Maturzystów", któ
ry wstępuje do ZMP bez prze
konania, za namową ojca, po
przez omów:enie różnych form

niewłaściwego stosunku mło
dzieży do koła ZMP, dyskutu
jący dochodzą do szerszego je
szcze problemu: dwutorowości
w wychowywaniu młodzieży.

— Co innego słyszy się czę
sto w domu, a co innego w

szkole — padają słową jednej
z uczennic.

— Niejednokrotnie zły
tepływ na ZMP-owców wywie
rają poglądy rodziców —

stwierdza inny kolega.
A w takich wypadkach kon

fliktów między domem a orga
nizacją, koło ZMP często nie

pomaga swym członkom

przezwyciężeniu trudności.
—■Taki konflikt trzeba roz

wiązywać samemu — pada ko
lejna wypowiedź, w której
brzmi ostry wyrzut pod adre
sem organizacji młodzieżowej.

Problemy ,, M aturzystów"
dały wiele do myślenia również
rodzicom; oto głos ojca, który
stwierdza, że ma żal do auto
ra za takie ustawienie postaci
starego Wójcika:

— W sztuce ojciec jest ni
czym. ZMP i szkoła zabierają
mu dziecko.

Zostaje tu silnie zarysowa
ny konflikt między rodzicami
i dziećmi. Na pewno niełatwo

go rozwiązać. Bo przecież:
— Rodzice są tacy, jacy są

— jak stwierdza jeden z dy
skutujących. — Wychowali się
w innych warunkach. Nie każ
dy potrafi się dostosować do

nowych warunków. Jednak sto
sunek syna do ojca nie -powi
nien być aż tak wrogi (chodzi
tu o sztukę). W życiu to jest
nierealne. Nie potrafiłbym tak

podchodzić do rodziców, jak
Kazek Wójcik.

— A ja potrafiłabym ostro

przeciwstawić się ojcu, gdyby
chcial narzucić mi poglądy
sprzeczne z moimi. Kochać ro
dziców można tylko wtedy, gdy
się ich szanuje. Jeżeli ojciec

W

JULIAN STAWIŃSKI

problem. Nauczyeie-
powinni uczyć, jacy
być. Czy tacy, jak

do nauczyciela.

jest dwulicowy, nie można go
szanować — sprzeciwia się in
na dyskutantka.

Tak, problemy te nurtują
młodzież bardzo silnie. Upor
czywie szuka ona dróg ich roz
wiązania. Szkoda, że tak mało
rodziców przybyło na dyskusję
— mieliby wiele do przemyśle
nia.

Inny
le. Jak

powinni
prof. Paluszkiewicz z „Matu
rzystów", czy tacy jak prof.
Orliński i prof. Domańska z

tej sztuki?
Jedna z nauczycielek sygnali

zuje, że za dużo mówi się o-

becnie o stosunku nauczyciela
do ucznia, a za mało o stosun
ku ucznia

Tymczasem młodzież podcho
dzi do wychowawców ze zbyt
nią rezerwą, jest za mało
szczera. Trudno do niej tra
fić.

Ten temat porusza wielu

młodych dyskutantów. Bardzo
ostro formułują niekiedy swe

sądy. Brak szczerości tłuma
czą zbyt dużym dystansem: my
uczniowie — i oni profesoro
wie. Uczniowie często nie ma
ją zaufania do profesorów —•

bo są różni profesorowie, a na

zaufanie ucznia trzeba zasłu
żyć. Oddala młodzież od pro
fesorów zbyt małe zrozumie
nie ze strony tych ostatnich.

— Brak nieraz takich wy
chowawców, jak prof. Domań.
ska z „Maturzystów", wycho-
wawców szukających indywi
dualnego podejścia do ucz
niów.

Ogromnie pasjonuje młodych
dyskutantów problem sympa
tii Kazka i Hanki w sztuce..

Następują porównania z po
dobnymi sytuacjami w codzien
nym życiu.

— Niestety w tym wypadku
sztuka nie jest odzwierciedle
niem życia. Takiej życzliwoś
ci, tak przyjaznej atmosfery
uczniowskie sympatie nie znaj
dują najczęściej ani w szkole
ani wśród rodziców. A szkoda*

*

Młodzież myśli, porównuje,
wyciąga wnioski, szuka

dróg. Problemy postawio
ne w sztuce są rzeczywiście jej
problemami. Także problema
mi rodziców, wychowawców i

aktywistów ZMP-owskich, któ
rzy — jak dotychczas — zbyt
mało się nimi interesują, zbyt
nielicznie zabierają głos. Do
brze, że młodzież mówi o tych
sprawach. Że mówi tak szcze
rze j tak otwarcie. Trzeba ko
niecznie, aby w poruszonych
przez młodych sprawach za
brali również głos ludzie naj
bardziej z młodzieżą związa
ni.

Dyskusja o „Maturzystach"
— na scenie i w życiu —

trwa.

(BP)

Budowa wielkiego szpitala
w Białymstoku

W Białymstoku, w przyszłym
roku ma się rozpocząć bpdowa
wielkiego szpitala klinicznego
Akademii Medycznej im. J.

Marchlewskiego. Gmach liczyć
będzie 6 kondygnacji, zaś jego
kubatura wyniesie ok. 150
tys. metrów sześcierinych. Po
szpitalach w Warszawie i Lu
blinie, nowy szpital w Białym
stoku, obliczony na 700 łóżek,

będzie trzecim pod względem
wielkości w Polsce.

W szpitalu znajdą pomiesz
czenie m. in. klinika chirur
giczna, położniczo-gmekologł-
czna, neurologiczna i interni
styczna oraz pracown;e nauko
we i zakłady bakteriologii,
patologii ogólnej, farmakologii
i inne. Poza tym przewidziane
są tutaj sale wykładowe i la
boratoria.
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S z pfdwsz Europy
jeszcze wiekiem, dwudziestokilku-Młody

letni krakowianin Wojciech Zabłocki należy
do czołowych zawodników naszego kraju, któ
rzy szeroko rozsławili imię polskiego sportu.
Na planszach Paryża, Rzymu, Wiednia i wie
lu innych miast europejskich Zabłocki wzbu
dza! podziw i uznanie swymi umiejętnościami
i postawą, zyskując sobie zawsze gorący
aplauz widzów.

O swych wrażeniach z licznych walk, stoczonych w

wielu międzynarodowych turniejach szablowych, opowie
Wojciech Zabłocki naszym Czytelnikom na spotkaniu
organizowanym przez redakcję „Gazety Krakowskiej".

Spotkanie Czytelników z W. Zabłockim odbędzie się w

nadchodzącą środę 21 bm. o godz. 19 w sali odczytowej
Młodzieżowego Domu Kultury w Krakowie przy ul. Kro
woderskiej 8.

Wstęp ną salę wyłącznie za okazaniem kuponu, który
zamieszczamy poniżej.

Kupon

uprawniający do

wzięcia udziału w

spotkaniu orga
nizowanym przez
redakcją „Gazety
/Krakowskiej”
W. Zabłockim.

Kupon należy okazać

przy wejściu na salę.

Au.

Ta.

Au.

.2

Iharos przegrywa
w Melbourne

W drugim starcie na tournóe w

stralii biegacze węgierscy Iharos 1

bori przegrali niespodziewanie z

stralljczykiem Stephensem w biegu na

5.000 m. Stephena pobił rekord krajo
wy wynikiem 14.07,2, wyprzedzając
Taboriego o ok. 30 m a Iharosa o

50 m.

W biegu na 1.500 m zwyciężył
wnie Rozsayoelgyi w 3.54,0 min.

ok.

P«-

Zakopane to prsedotimplfskiej gorączce

Tajner zwycięzcą
pierwszej próby sił skoczków
na Dużej Krokwi

W niedzielę 18 bm. na Dużej Krokwi w Zakopanem
odbyły się dalsze eliminacje przedolimpijskie — otwarty
konkurs skoków i konkurs skoków do kombinacji. W kon
kursie otwartym zabrakło kandydatów do pierwszego
miejsca — Huczka i Daniela.Gąsienicy, którzy w czasie
sobotniego treningu doznali lekkich kontuzji. W związ
ku z tym konkurs stracił wiele na atrakcyjności.

W I serii wysoką klasę zade
monstrował Władysław Taj-
ner, który za skok o długości
74 m otrzymał najwyższą no
tę — 106,5 pkt. Marusarz za

skok o tej samej długości, dy
namiczny, ale nie najładniej
szy otrzymuje notę o 2 pkt.
niższą. Ładny skok udał się
Sieczce, pozostali zawodnicy
wypadli słabiej. W II. serii Taj-
ner znów popisał się pięknym
skokiem (74,5 m), za który u-

zyskał najwyższą notę dnia —

111 pkt. Marusarz miał co pra
wda wynik o metr lepszy, ale
w słabszym stylu, co dało mu

drugie miejsce.
W konkursie skoków do

kombinacji, mimo skróconego
rozbiegu, młodzi zawodnicy —

Groń i Karpiel nie czuli się
pewnie. Dwa najdłuższe skoki
oddał mistrz Polski Kowalski
— 68 i 70 m. Zapewniły mu

one zdecydowane zwycięstwo
po raz drugi z rzędu.

(CWKS) — 205,5 (73,5 i 72 m),
5) Wieczorek (Start) — 204,5
(71,5 i 71,5 m).

Punktacja kombinacji (za
bieg i skoki):

l) Kowalski (Gwardia) —

446 pkt., 2) Krzeptowski
(CWKS)— 442 pkt., 3) Raszka
(Start) — 436,6 pkt , 4) Groń
(Gwardia) — 428,6 pkt.

Kwapień
pokonany!

MK kilku
wierszach

Ciężarowcy FSGT rozegrali
w Polsce trzecie spotkanie w

podnoszeniu ciężarów. Po
dwóch porażkach, odnieśli oni
w niedzielę w Warszawie pier
wszy sukces, zwyciężając repr.
ZS Kolejarza 6:1.

*

W rewanżowym, finałowym
spotkaniu bokserskim o mistrz,
ligi wojewódzkiej krakowski
CWKS zwyciężył Kolejarza
Kr. 11:9. Ponieważ w pierw
szym spotkaniu zwycięstwo
odniósł Kolejarz, o mistrzow
skim tytule zadecyduje dodat
kowe, trzecie spotkanie pomię
dzy tymi zespołami.

*

W Krakowie zakończył się
indywidualny turniej szacho
wy o mistrzostwo Polski, zor
ganizowany przez Polski Zwią
zek Niewidomych. Pierwsze
miejsce zajął Brycki (Kr) —

9.5 pkt, przed Wojduszewskim
(Bdg.) 8.5 pkt.

*

W rozegranym w Paryżu
międzypaństwowym spotkaniu
zapaśniczym reprezentacja
Związku Radzieckiego wygra
ła z Francją 8:0.

Wysoka porażka
pięściarzy Wisły

Wyniki otwartego konkursu
skoków:

1) W. Taj ner (CWKS) -

217,5 (74 i 74,5 m), 2) Marusarz

(CWKS) — 210,5 (74 i 75,5 m),
3) Węgrzynkiiewicz (Sparta) —

208 (71 i 72,5 m), 4) Sieczka

Hokeiści stołecznego AZS

rewelacją mistrzostw w II lidze

W sobotę odbyli się ni Gubałówce

w Zakopanem ostatnia eliminacja pnod.
olimpijska Biegaczy — bieg na 12 km.

W konkurencji •otwartej I do komblna.

-i i trasa miale charakter norweski o

dużej ilości podbiegów I ijaidów.
Śnieg byl zmarznięty, co z góry prze,

sądzało o tym, że bieg rozegrany zo.

stanie w dobrym tempie.
Już od pierwszych pięciu kilometrów

spośród 52 startujących zawodników

uformowała tlą czołówka w składzie:

Mateja, Kwapień, Rubli, Sobczak I ju.
nlor Zelek, jeden z faworytów — Bu.

kowskl tle dobrał emary I z mlejeca
zaczął tracie cenne eekundy. Po emo.

ejonującej walce już po 5 km na czoło

wyszedł 2O.letnl Mateja (Kol.). Biegi
on ogromnie dynamicznie nanucając
coraz szybsze tempo, które wytrzymał
do końca, zwyciężając niepokonanego od

lat na krótkich dystansach — Kwa.

pienia.

W rewanżowej rundzie spot
kań bokserskich, rozpoczętej
w niedzielę 18 bm. uzyskano
wyniki: Warta (Poznań) —Pro.
sną (Kalisz) 11:9, CWKS—Wi
sła (Kraków) 18:2, Gwardia
(Gdańsk)—Pogoń (Szczecin) —

18:2

Z powodu zdekompletowania
drużyny, Gedania (Gdańsk)

mię-

oddała Sparcie (Bielsko) punk-
ty walkowerem.

TABELA

CWKS (W-wa) 14:2 118:42

Sparta (Bielsko) 13:3 100:60
Warta (Poznań) 10:6 84:76
Pogoń (Szcz.) 10:6 74:86
Prosną (Kalisz) 8:8 91:69
Gwardia (Gd.) 6:10 80:80
Wisła (Kraków) 2:14 54:106
Gedania (Gd.) 1:15 39:121

Spotkanie bokserskie

dzy CWKS (Warszawa) i Wisłą
(Kraków) stało na słabym po
ziomie. Wojskowi przewyż
szali przeciwników zdecydo
wanie i odnieśli bardzo wyso
kie zwycięstwo. Jedynie Cho
dorowski w w. półśredniej wy
walczył dwa punkty dla Wisły,
zwyciężając słabego Sitka.

*

W niedzielnych spotkaniach
II ligi bokserskiej w grupie I
uzyskano następujące wyniki:

Stal (Wrocław) — Concor
dia (Piotrków) 18;2, Stal (Mie
lec) — Cracovia 15:5. ŁKS
Włókniarz — Gwardia (Opole)

w I lidze
9:11, Budowlani (Warszawa)
— CWKS (Bydgoszcz) 10:10.

W tabeli prowadzi Pafawag
(Wrocław) 15:3 —113:65 przed
CWKS (Bydgoszcz) 13.5 —

107:71 i Budowlanymi (War
szawa) 11:5 — 91:69.

Grupa II:
Brda (Bydgoszcz)

(Łabędy) 7:13, Budowlani (Po
znań) — Gwardia (Warszawa)
I2;8, Włókniarz (Kalisz) —

Gwardia (Łódź) 13:7, Sparta
(Ziębice) — Stal (Radom) 13:7i

Kolarze

wyjechali
do Bułgarii

W niedzielę rozegrano tylko
spotkania o mistrzostwo I li

Sparta N. T.
2
gi hokejowej,
przegrała ze Startem St-gród
2:5 (0:2, 2:0, 0:3) a Gwardia
St-gród z Włókniarzem Łódź
2:9 (2:3, 0:3, 0:3). Nie odbyły się
spotkania Gwardia Bdg.—Gór
nik St-gród i Pomorzanin Tor
—CWKS W-wa.

Osiem zespołów II ligi ho
keja na lodzie rozpoczęło w

sobotę pierwsze spotkania o

mistrzostwo. Do niespodzian
ki doszło na meczu AZS War-

szawa—AZS Stalinogród. Mło
da drużyna warszawska zagra
ła bardzo ambitnie i odniosła
nieoczekiwane zwycięstwo 6:3

(1:0. 2;0, 3:3).
W drugim spotkaniu druży

na krynickiego KTH zdeklaso
wała warszawski Marymont
wygrywając 14:2 (4:1, 7:0, 3:1).
Zespół krynicki przewyższał
drużynę warszawską pod każ
dym względem.

Spotkanie Unia Wyry —

Sparta Cieszyn rozegrane na

Torstalu w Stalinogrodzie za

Wyniki:
1. Mateja (Kol.) 44,06, 2.

Kwapień (Gw.) 44,57, 3. Rubiś
(Gw.) 45,05, 4. Sobczak (CWKS)
45,50. 5. Zelek (AZS) 46,03, 6.
Furtak (Gw.) 46.48.

Bukowski zajął dopiero 10

miejsce.
Bieg 12 km do kombinacji:
1. Daniel (Krzeptowski) —

(CWKS) 46,27, 2. Styrczula
(CWKS) 46,53, 3. Groń (Gw.)
47,01, 4. Karpiel (CWKS) 47,11.

ELIMINACJE NARCIARZY

RADZIECKICH

Czołówka narciarzy radziec
kich rozpoczęła w Ałma Ata
kontrolne zawody przedolim
pijskie. W zawodach bierze u-

dział 70 narciarzy z Fiłatowem,
Taljanowem i Sidorową na

czele.

ZWYCIĘSTWO
HOKEISTÓW MOSKWY

W drugim meczu w Moskwie
hokejowy zespół pierwszej li
gi NRF—SC Riessersee prze
grał w niedzielę z reprezenta
cją Moskwy 1:8 (1:3, 0:3, 0:2).

REKORD POLSKI MŁODZIKÓW

W' kontrolnych zawodach pływackich
zorganizowanych przez AZS Kraków

młode pływaczki AZS w składzie Pęczak,
Kondrusik, Jędryka, Kosydor i Mielcza
rek ustanowiły nowy rekord Polski mlo_
dzików w sztatecie 5X50 m st. dow.,

uzyskując czas 3,26,7 min. Wynik ten

jest lepszy o 8,3 sek. od dotychczaso
wego rekordu Polski.

• Włochy-NRF 2:1
0 Turcja-Portugalia 3:1

W dniu 17 bm. wyjechała do

Bułgarii na wspólny trening z

kolarzami bułgarskimi grupa
polskich kolarzy. W skład e-

kipy weszli: Chwiendacz, Ja
rząbek, Komuniewski Gra
bowski, Podobas, Królak, Bu-

galski, Wiśniewski, Więckow
ski, Kowalski i Cieślak.

ZSRR zwyciężył
Szwajcarię

w meczu hokejowym
Na stadionie lodowym Dy

namo w Moskwie rozegrane
zostało międzypaństwowe spot
kanie hokejowe ZSRR-Szwaj-
caria. Wysokie zwycięstwo 11:1
odnieśli hokeiści radzieccy.

©

Ligowe spotkania

drużyny siatkówki męskiej
w sobotę i niedzielę pierw-
spntkań o mistrzostwo Pol_ kończyło zwycięstwem

Spaity 5:1 (1:1, 0:0, 4:0).
W ostatnim meczu Włók

niarz Zgierz — CWKS Byd
goszcz wygrali wojskowi 16:1.

je: X'

...

Koszykarki warszawskiego AZS
bex straty punktu

na półmetku mistrzostw

RZYM
100 tys. widzów oglądało w

niedzielę w Rzymie mecz pił.
karski Włochy—NRF, zakoń
czony ciężko wywalczonym
zwycięstwem Włochów 2:1
(1:0). W pierwszej połowie me
czu Włosi zdobyli prowadzenie
z samobójczego strzału pomoc
nika NRF — Mała. Po przer
wie w 83 min. Boniperti pod.
wyższył wynik na 2:0, a w o-

statniej minucie gry Roehrig
strzelił bramkę dla Niemców.
Mecz miał przebieg wyrówna
ny. W pierwszej połowie Wło
si mieli nieznaczną przewagę,
w drugiej więcej sytuacji pod
bramkowych mieli Niemcy.
Mecz sądziował Anglik Ellis.

*

STAMBUŁ

W meczu piłkarskim Turcja
pokonała niespodziewanie Por.
tugalię 3:1 (0:1)

Contuia ocze&uje
maa wielkie dni

Ligowe
rozpoczęły
szą rundę
sk: na rok 1956. W Krakowie Gdyni
i Wrocławiu rozegrano dwudniowe tur
nieje.

W Krakowie najciekawszym spotka.
n:em był mecz AZS Wrocław—AZS Kra
ków, który wygrali wrocławianie 3:2

(15:11, 15:13, 10:15, 13:15, 15:5) dzię
ki lepszej kondycji. W pozostałych me
czach AZS Wrocław pokonał Spartę Wa
wel 3:2.(15:11, 14:16, 15:4, 14:16.

15:11), AZS Kraków wygrał z Budowla
nymi Wrocław 3:2 (9:15, 15:8, 15:11,
14:16, 15:7), a Budowlani Wrocław po

konali Spartę Wawel 3:0 (15:8, 15:6,

15:11).

Hokeiści polscy gościli ostatnio

w Austrii rozgrywając dwa mię
dzynarodowe spotkania z reprezen.

tacją tego kraju. Polacy wygrali

obydwa mecze, niemniej nie zade
monstrowali wysokiej formy I Ich

udział w turnieju olimpijskim stoi

Jeszcze pod makiem zapytania.
Ha zdjęciu fragment pod bram

ką austriacką w czasie meczu

z Polską.

W sobotę i niedzielę roze
grano dalszą rundę spotkań w

lidze koszykówki męskiej i

żeńskiej.
W Łodzi gościły prowadzące

w tabeli drużyny stołecznego
CWKS j AZS Pol., które spot
kały się ze Spartą i ŁKS Włó
kniarzem. CWKS wygrał ze

Spartą Ł. 77:67, ale w niedzie
le niespodziewanie uległ ŁKS
'Włókniarzowi 50:56. AZS Pol.

wygra! z ŁKS 83:72 j Spartą
Łódź 69:93.

W pozostałych spotkaniach
padły nasi, rozstrzygnięcia:

Polonią W-wa—Gwardia Gd.
72:57 (35:26), AZS Tor—Kole
jarz Poznań 87:73, Polonia

W-wa—Sparta Gd. 64:56.
Krakowska Wisła miała

dzień wolny od rozgrywek.

CAF

Turniej klasyfikacyjny szermierzy
W dalszym ciągu rozgrywa

nego w Stalinogrodzie elimina
cyjnego turnieju szermiercze
go odbyły się walki indywi
dualne we florecie mężczyzn,
szabli i szpadzie mężczyzn. We
florecie pierwsze miejsce zajął

Rydz (Start St—gród) 7 zwy
cięstw, przed Nierobą (CWKS)
6 zw. i Kazimierskim (AZS) —

Finałowe walki turnieju w

szpadzie i szabli zakończyły się
dopiero w późnych godzinach
nocnych.

W lidze koszykarek niepowo
dzeń w sobotę doznały zespoły
krakowskie, które grały w Po
znaniu z tamtejszymi druży
nami, Gwardią i Kolejarzem.
Duży zwłaszcza zawód sprawi
ły koszykarki CWKS, które po
słabej grze uległy Gwardii
Pozn. 40:46 (22:19). Najwięcej
punktów dla Gwardii zdobyła
Zawalówna 22. dla krakowia
nek Lipowska 11.

Również koszykarki Wisły
przegrały wysoko z Koleja
rzem 38:69 (19:34). Dla Kole
jarza najwięcej punktów zdo
była Kapałczyńska 16, dla Wi
sły Szydłowska — 10. Gra sta
ła na przeciętnym poziomie, a

Wisła zagrała jedno z najsłab
szych swoich spotkań.

W niedzielę rozegrano dalsze

spotkania, które przyniosły
wyniki: Gwardia Poznań—Wi.
sła Kr. 50:43, Kolejarz P.—
CWKS Kr. 45:40, Polonia

W-wa—Sparta W-wa 54:41.
Sobotnimi i niedzielnymi

spotkaniami koszykarki zakoń
czyły I rundę rozgrywek. Pro
wadzi zdecydowanie bez stra
ty punktu mistrz Polski, AZS
AWF.

(Korespondencja własna)

7 edną z konkurencji VII Zi-
J mowych Igrzysk Olimpij
skich w Cortina d‘Ampezzo
będą zawody bobslejowe, w

których startować będą ró
wnież Polacy.

Sport bobslejowy w Cor
tina cieszy się od lat dużą
popularnością. Tamtejsza
trasa bobslejowa, teatr czte
rech mistrzostw świata (w
1937 w dwójkach, w 1939
— w czwórkach, 1950 — w

dwójkach i czwórkach i w

1954), należy dziś do naj
piękniejszych i. najszybszych
na świecie.

Ma ona 1700 m długości,
o różnicy wzniesień 165 m,
16 wiraży o średnim nachy
leniu 9—12 stopni. Trasa
miejscami jest bardzo stro
ma. Tor polewa się wodą i
w tym celu zbudowano spe
cjalny wodociąg, zasilany w

wodę przy pomocy pompy
elektrycznej. Wzdłuż trasy
znajduje się kilka kabin, z

których obserwatorzy tele
fonicznie przekazywać będą
meldunki na start i metę.

Na trasie znajduje się 12
linii telefonicznych: jedna
bezpośrednia, łącząca start

C&

Grudzień

Poniedziałek

teatry

Tym
czwórka Feierabend,
Warburton,

ślizgiem szwajcarska
Diener,

Angst zdobyła
pierwsze miejsce na zeszłorocz
nych mistrzostwach świata w

Cortina d‘Ampezzo (do wiado
mości obok).

OCENA dotychczasowego stanu rozwoju
sportu, osiągnięć i zaniedbań, wytyczenie
kluczowych zadań na najbliższe lata,

zmobilizowanie aktywu — oto główne cele

narady, jaka odbyła sie przed kilku dniami
w Nowej Hucie Przybyli na nią aktywiści
partyjni i młodzieżowi, działacze WKKF i
zrzeszeń sportowych, wszyscy, którym na ser
cu leży dobro nowohuckiego sportu. Obec
ny był również przewodniczący GKKF —

Wł. Reczek.
Narada wykazała, że rozwój sportu wśród

pracowników Nowej Huty, dziś już 80-ty-
sięcznego miasta, jest niedostateczny. Mó
wili o tym wszyscy prawie dyskutanci
podkreślając, że brak jest nadal urządzeń
sportowych, że nowohuckie koła zrzeszają
zaledwie około 6.000 sportowców, że zlik
widowany został bez zastanowienia Dziel
nicowy Komitet Kultury Fizycznej.

bielone światło
dla nowohuckiego spoiłu

w Piegzowie,
tam pracow-
iednego, naj-

TAŁUGA jest lista przyczyn z powodu któ-
*-^rych sport w Nowej Hucie, i masowy i

wyczynowy, nie wyszedł poza mniej niż
skromne ramy. Mimo że zrzeszenia sporto
we podejmowały próby popularyzacji kultu
ry fizycznej na terenie Nowej Huty, to jed
nak wśród szeregu kół zjawiały się tenden
cje ułatwienia sobie pracy. Zamiast zdoby
wać nowych sympatyków sportu w oddzia
łach kombinatu, zarządach budowlanych, w

hotelach robotniczych, domach młodego ro
botnika czv w nowohuckich szkołach — dą
żono do ściągania zawodników z Krakowa,
województwa krakowskiego, a nawet i z in
nych miast. Analiza zdobywania odznak SPO
i BSPO wykazuje, że realizacja planów w

zakresie odznak sportowych na terenie No
wej Huty maleje. W Nowej Hucie pracuje
wiele tysięcy kobiet i dziewcząt, ale czyż nie
jest alarmujący fakt, że udział dziewcząt w

. imprezach sportowych organizowanych przez
miejscowe koła SDortowe był proporcjonal
nie najniższy w skali wojewódzkiej?

Wiele uwagi poświęcono w czasie narady
młodzieży z hoteli robotniczych i z domów

młodego robotnika, która nie może uprawiać
sportu z powodu braku boisk i sprzętu. Mło
dzież ta nie ma żadnej opieki ze strony zrze
szeń sportowych. Przykładem może być tu-

taj osiedle hoteli robotniczych
Na kilka tysięcy mieszkających
n.ików Nowej Huty nie ma ani

bardziej nawet prymitywnego, boiska sporto
wego do siatkówki czy koszykówki, nie my
śląc już nawet o bieżni czy boisku piłkar
skim.

Nowa Huta nie posiada odpowiedniej kadry
działaczy sportowych. Tym spośród nich, któ
rzy nie szczędzili wysiłku w trudnych, pionier
skich warunkach i dzięki pracy których moż
na mówić również o pewnych osiągnięciach
w nowohuckim ruchu sportowym należą się
słowa uznania. Ale, przyznajmy to szczerze,
mimo najlepszych nawet chęci zamiary naj
bardziej nawet zapalonych działaczy często
paliły na panewce, często miast oczekiwa
nych rezultatów kończyło sie na zniechęce
niu i załamaniu. Dlaczego tak się działo?

Nowohucki sport w cyfrach
istniejące w Nowej Hucie 42 koła sportowe Budowla,

nych, Stall, Zrywu, Sparty i Startu irzesiają 5740

członków.

Od początku swej działalności nowohuckie kola spor,

towe zdobyły 5.827 odznak BSPO i SPO. Najwięcej —

3.220 odznak zdobyli sportowcy Budowlanych.
Na taronlo Nowo] Huty działa obecnie 35 sekcji wy.

czynowych. Wyróżniają slą wśród nich piłkarze Budo,
wlanych I Stall, koszykarze Budowlanych, siatkarze

Zrywu I szachiści Sparty.

Oczywiście, wysiłki kilku jednostek nie mo
gą dać spodziewanych, na wielką skale za
krojonych efektów. A tymczasem współpra
ca organizacji partyjnych czy też ZMP z no
wohuckim ruchem sportowym praktycznie
nie istniała. Jak wskazał jeden z dyskutan
tów. w przeciągu 3-letniego okresu sprawa

sportu raz zaledwie była przedmiotem obrad

egzekutywy Komitetu Zakładowego w Hu
cie im. Lenina. Podobnie „rozwijało się" za
interesowanie ruchem sportowym ze strony
organizacji ZMP-owskiej.

I"1 O należy uczynić, by zmienić istniejący
stan rzeczy? Podane w czasie narady

alarmujące fakty winny bez wątpienia za
początkować walkę o rzeczowe traktowa
nie nowohuckiego sportu. Rozwój sportu w

Nowej Hucie nie może być już nadal, jak
to sie działo do tej pory, sprawą jednostek
i zapaleńców — musi stać się. jako ważna,
integralna część życia kulturalnego, troską
instancji partyjnych i organizacji ZMP w

Nowej Hucie.
Nowa Huta ma energiczną, pełną zapału

młodzież, na którą można liczyć. Entuzjazm
tej młodzieży był jednak do tej pory niewła
ściwie kierowany przez niektórych działaczy
dwu rywalizujących z sobą zrzeszeń „Stali11
i „Budowlanych".

Zamiast niezdrowego antagonizmu trze
ba stworzyć zdrowe, szlachetne współza
wodnictwo sportowe. Kto będzie lepszy na

boisku, kto będzie uzyskiwał lepsze rezul
taty w umasowieniu sportu, kto będzie
lepiej wychowywał sportowców? — te wła
śnie akcenty winny zastąpić istniejące obe
cnie waśnie i nieporozumienia.

D OZWÓJ nowohuckiego sportu nie będzie
.jednak możliwy bez urządzeń i obiektów

sportowych. Istniejące obecnie boiska i jeden.
niewykończony zresztą, stadion nie mogą
stworzyć odpowiednich warunków do popu
laryzacji masowego ruchu sportowego. Kon
tynuując czvn festiwalowy nowohucka mio.
dzież i sportowcy winni nie szczędzić sił. by
na terenie swego miasta w jak najkrótszym
czasie ilość obiektów sportowych pokaźnie
wzrosła. Nie sa to jednak zagadnienia możli
we do rozwiązania tylko przez nowohucki

aktyw sportowy; dlatego też sprawami bu
downictwa sportowego w Nowej Hucie zająć
się winny — poważniej niż dotąd — GKKF
i Departament Urządzeń Sportowych.

Wielu zmian, na lepsze oczekiwać będzie
można również do wznowieniu działalności
Dzielnicowego Komitetu Kultury Fizycznej.
Działalność komitetu winna m. in. prowa
dzić do skomasowania rozproszonych obecnie
kół sportowych. Zamiast czterdziestukilku
istniejących kół lepiej z pewnością spełniać
będzie swą role kilka, opartych na solidnych
podstawach i dobrze zorganizowanych.

W czasie narady przemawiał również prze
wodniczący GKKF Wł. Reczek, kreśląc real
ne możliwości rozwoju sportu w Nowej Hu.
cie i przyrzekając pomoc ze strony GKKF.
Pomoc ta wyrazić sie ma przede wszystkim
w urządzeniach sportowych i w organizowa
niu w Nowej Hucie międzynarodowych za
wodów sportowych. Przewodniczący GKKF
zakomunikował, że sportowcy nowohuccy o-

trzymali ostatnio z GKKF sprzęt o wartości
150 tys. złotych.

Po naradzie podjęto uchwałę, w której ze
brani zwracają się do Komitetu Dzielnico
wego PZPR z apelem o troskliwe zajęcie, się
sprawami sportu w Nowej Hucie. Uchwała
wskazuje również na potrzebę utworzenia w

Nowej Hucie Dzielnicowego KKF z sekcjami
z różnych dziedzin sportu, przede wszyst
kim: piłki nożnej, piłki ręcznej, lekkoatletyki,
boksu, kolarstwa, podnoszenia ciężarów i mo
torowej. (tt)

stadionu

Stadiony
Inwestycji

Pływalnie i tor żużlowy w plancch
inwestycji sportowych

W 1956 r. zakończona zostanie budowa

Stall, a w 1957 r. stadionu Budowlanych,
te będą posiadały sale gimnastyczne. Plan

sportowych w Nowej Hucie przewiduje ponadto wykoń.
cienie w przyszłym reku stadionu CUSZ oraz kilkunastu

belek sportowych.
Stadion ZS Stal, który oddany ma być da użytku w

przyszłym roku posiadać będzie salę gimnastyczną oraz

zespól pływalni. Stadion Budowlanych wyposażony ma

zostać w tor żużlowy.

SŁOWACKIEGO: „Straszny dwór”

godz. 19.15. — STARY: „Cienie"

godz. 19.15. — POEZJI: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Opowieść zimowa"
— godz. 19. GROTESKA: „Złota rybka”
gcdz. 14 I 16. ESTRADA SATYRYCZNA:

„Plotki z morałem" — godz. 19.30 .

—

LUDOWY (Nowa Huta): „Krakowiacy i

górale" - godz. 19.00.

z metą, przeznaczona dla
chronometrażystów, 4 linie
dla automatycznych chrono
metrów, jedna w zupełności
dla kierownictwa, dwie li
nie z 6 telefonami dla po
sterunków obserwacyjnych
na trasie i 4 dla obsługi ra
diowej. Ponadto dziennika
rze mają do dyspozycji 30
bezpośrednich połączeń z

trasy z urzędem pocztowym
w Cortina.

Na mecie zainstalowana
będzie fotokomórka (firmy
„Omega") obsługiwana
przez dwóch specjalistów.
Poztooli ona łapać czas prze
jazdu z dokładnością do
1/100 sek.

W pobliżu mety zbudowa
no specjalne pomieszczenie
dla 48 bobów. Wyznaczona
ekipa robotników umieszcza
„boby" na samochodach cię
żarowych, które wywożą je
ną miejsce startu. Szybki i

wygodny transport zapewnia
doskonale utrzymana auto
strada, biegnąca wokół tra
sy ('.lir./.,

'
• .•

Tak to sprzed i
zawodnicy w możliwie szyb
ki sposób z mety przewie
zieni zostaną na miejsce
startu. (jm)

CHEMIK: ..Młodzieńcze lata” — godz.
19. ZWIĄZKOWIEC: „Konwój dra M” -i

godz. 17 i 19.

dyżury
INTERNISTYCZNY: Oddział Wewnętrz

ny Szpitala. im. Biernackiego.
CHIRURGICZNY: I Klinika Chirurgiczna

AM.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnicza i

Chorób Kobiecych AM.

apteki
Rynek Gł. 42, Długa 4, Rakowicka 12,

Krakowska 4„ plac Inwalidów 7, Rynek
Podgórski 9, Senatorska 5. Grzegórzec-

Poronkl:

APOLLO: „Strażnica w górach” —

gedz. 11. SZTUKA: „Kobieta wyrusza
w drogę" — godz. 13.

Seansu popołudniowe:

APOLLO: „Liliomfi” — godz.
18. 20.15. UCIECHA: „Itena do domu”
- godz. 15.45, 18, 20 15. - WANDA:

„Wytoczoia” — godz. 16, 18. 20. —

WARSZAWA: „Upadek emiratu” godz.
16. 18. 20. —

.WOLNOŚĆ: nieczynne.
SZTUKA: „Piosenka za grosz" — godz.
15.45, 18, 20.15. ML GWARDIA: „Prelu
dium sławy” — godz. 15.30, 17.30

19.30. STAL: „Trzpiotka" — godz. 16,
18, 20. ŚWIT: „Irena do domu” godz.
15.45, 18, 20.15. PRZYJAŹŃ: J. S . Bach,
Pieśń prerii — godz. 17, 18, 19. 20.

Kozioł muzykant, 0 kurce plotce. Trzy
werki przebiegłości — godz. 15, 16. —

15.45,

Najciekawsze audycje:
15.10: Pieśni Jana Galla i Mieczysława
Karłowicza. 16.20: „Dyskutujemy o

bliskiej przyszłości". 16.47: W rytnre
tańca i piosenki. 17.00: Z życia Związ
ku Radzieckiego. 17.30: Retransmisja
koncertu z Państw. Filharmonii Krak.

18.10: PIOSENKA TYGODNIA.

Wiadomości. — 19.25:
— opow. Szioema

19.45: Kompozytor
20.30: „Co nowego na

reportaż Br. Wiernika.

szedłem tu żeby śpiewać” — pierwsza
aud. z cyklu „Poeta i świat”. 21.15:

Czajkowski: Cztery utwory z cyklu: —

„Pory roku”. 22.00: Kronika sportowa.
22.10: Piosenki francuskie. — 22.20:

„Królewna” — ode. 8 pow. Andrzeja
Piwowarczyka. 23.05: Muzyka taneczna.

18.15:

„Łatwy post"
Alejchema. —

tygodnia. —

Zachodzie” —

20.45: „Przy-

Z WOJEWÓDZKIEGO OŚRODKA
SZKOLENIA PARTYJNEGO PZPR

W poniedziałek dnia

godzinie 17 w sali

Ośrodka (ul. Garbarska

ników samokształcenia

studiujących zagadnienia „Z problematy
ki walki o naukowo-ateiatyczny świato
pogląd", odbędzie się odczyt tow. 0.

SelCIara na temat: „Geneza I funkcje
społeczne wierzeń religijnych".

19 grudnia o

Wojewódzkiego
1) dla uczsst-

Indywldualnego

M—6—15502

Mgr Inż. JÓZEF HORNIK
geooralny projektant Kombinatu Skńrza nago w Nowym Tar
gu, przażywsiy lat 59 ąniarł po krótkich cierpieniach 16 gru.

linia 1955 r.

Pogrzeb odbędzie w poniedziałek, 19 grudnia o godz. 14
z kaplicy cmentarza Rakowickiego w Krakowie.

Ze zgonem Zmarłego, wybitnego fachów ca, sumiennego i

gorliwego pracownika, prawego Kolegi ponieśliśmy wielką i

nieodżałowaną stratę.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI

DYREKCJA I PRACOWNICY
BIURA PROJEKTÓW PRZEMYSŁU

SKÓRZANEGO W KRAKOWIE


